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Ar 332 (1032) ROK IV 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


S więło wyzwolenia 
Albanii 


Naród albański obchodzi dziś siódmą rocznicę wyzwo- 


lenia. 


Historyczne zwycięstwa Armii Radzieckiej, która w wy- 
zwolicielskim marszu na Zachód rozgromiła giówne siły 


hitlerowskie, były 


źródłem sukcesów Albańskiej Armii 


Narodowo-Wyzwoleńczej w jej walce z okupantem. Dnia 
29 listopada 1944 roku armia ludu albańskiego pod dowódz- 


twem 
ziemi ojczystej. 


tow. Envera Hodży przepędziłą okupanta ze swej 


Nielekka była droga ludu albańskiego do wolności. 
Selki lat trwała walka najlepszych synów narodu z oku- 


pantami tureckimi, którzy od 


wieków ciemiężyli Albanię. 


Pozorna „niepodległość“ w okresie międzywojennym była 


w istocie 


faktyczną okupacją kraju przez imperialistów, 


których interesom służył wiernie marionetkowy „król“ 
Zogu. Rządy Zogu doprowadziły ostatecznie, kilka miesięcy 
przed wybuchem drugiej wojny światowej, do okupacji 
Albanii przez zbrojne hordy faszyzmu włoskiego. 


Powstała 8 listopada 1941 roku partia albańskiej klasy 


robotniczej — Albańska Partia Pracy, postawiła sobie za 


główne zadanie wyzwolenie 


kraju spod okupacji na- 


leżdźców i ich quislingowskich agentów. Pod kierowni- 
ctwem partii powstała Alhańska Armia Narodowo-Wyzwo- 
leńcza, w szeregach której walczyło ponad 40 tysięcy pa- 


triotiów albańskich. 


Dzięki pomocy Związku Radzieckiego lud albański prze- 
pędził siedem łat temu okupantów ze swej ziemi ojczy- 
stej Po raz pierwszy w historii powstała Albania wolna 
i niepodległa. Albańska Republika Ludowa. 


Wyzwolenie kraju rozpoczyna nową erę w historii na- 
rodu albańskiego, erę walki z wiekowym zacofaniem go- 
spodarczym i kulturalnym, ze spuścizna feudalizmu po- 
zostawioną przez imperialistów i ich albańskich agentów. 


Naród albański wkroczył na szeroką drogę reform go- 
spodarczych i społecznych, na drogę prowadzacą do wal- 
ki o zbudowanie podstaw socjalizmu. Po reformie rolnej, 


po nacjonalizacji 


nikle rozwiniętego przemysłu, 


naród 


albański rozpoczał pod kierownictwem Albańskiej Par- 
tii Pracy walkę o uprzemysłowienie kraju. 


W ciągu minionych siedmiu 


lat naród albański osiągnął 


wielkie sukcesy w budownictwie pokojowym. Dzięki bra- 
lerskiej pomocy Związku Radzieckiego. dostarczającego 


ludowej Albanii ekwipunek 


techniczny, dokumentację 


techniczną, dzięki pomocy skierowanych do Albanii ekip 
złożonych z wybitnych inżynierów i techników radziec- 
kich. naród albański przeszedł w swym rozweju w ciągu 


minionych siedmiu lat drogę 
podstaw socjalizmu. 


od feudalizmu do budowy 


Ery 


| 


Obrady III Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie. 


| 

| (5 MOSKWA (PAP). W dal- 
| szym ciągu obrad III Wszech- 
|, związkowej Konferencji Obroń- 
|ców Pokoju rozpoczęł: się dy- 
|skusja nad referatem przewo- 
| dniczącego Radzieckiego Komi- 
tetu Obrony Pokoju — Mikoła- 
ja Tichonowa o wynikach akcji 
zbierania w ZSRR podpisów pod 


w sprawie' zawarcia Paktu Po- 
koju między 5 wielkimi mo- 
carstwami oraz o kolejnych za- 
daniach walki o pokój. 


Jako pierwszy zabrał głos w 
dyskusji wybitny uczony ra- 
dziecki, prezes Akademii Nauk 
ZSRR — Aleksanaer Niesmie- 
janow. Stwierdził on, że uczeni 
radzieccy nie mogą dopuścić du 
| tego, aby odkrycia naukowe i 
wynalazki stały się w interesie 
| garstki imperialistów strasz- 
liwym środkiem zagłady ludz- 
kości, środkiem niszczenia za- 
bytków kulturalnych, zagro- 
żeniem nie tylko dla kultury. 
| lecz dla samego istnienia ludzi 
na ziemi. 

My — oświadczył Aleksan- 
der Niesmiejanow wypo- 
' wiadamy pie przeciwko wojnie 
'nie dlatego, że jesteśmy słabi, 
| lecz dlatego, że pokój jest ludz- 


próbę imperialistów zmierza- 
jaca do rozpętania nowej woj- 
ny. Uczeni radzieccy 
wszystkie swe siły i całą 
wiedzę pokojowemu 
| nictwu, tworzeniu bazy mate- 
rialno - technicznej komuni- 
stycznego społeczeństwa. 

Naród radziecki pragnie jed- 
nej tylko wojny — wojny prze- 
ciwko siłom przyrody, jednego 
rodzaju zdobyczy — podporząd- 
kowania sił przyrody człowie- 
kowi. 


swa 


murarz 
| Nagrody 
syl 


moskiewski, laureat 
Stalinowskiej — Wa- 
Korolew. Mówił on 


|apelem Światowej Rady Pokoju | 


kości niezbędny. Potrafimy od- | 
powiedzieć na każdą szaleńczą į 


oddają ' 


budow- ; 


Z kolei przemawiał wybitny. 


WARSZAWA — PIĄTEK 30 LISTOPADA 1951 R. 


|ogromnym budownictwie, które 
prowadzone jest w stolicy 
ZSRR, o jej nowych. pięknych 
ulicach, o wspaniałych wieżow- 
cach moskiewskich. Wysiłek 
narodu radzieckiego — powie- 
dział Korołew — jest wysiłkiem 
twórczym. Cel naszej pracy jest 
jasny i szlachetny. Przeżyliśmy 


pożogę wojenną. widzieliśmy 
|dymiące zgliszcza, słyszeliśmy 
| przejmujący płacz sierot. Wie- 


wzywamy wszystkich prostych 
ludzi na całym świecie pod 
sztandary pokoju. 


Kraj nasz jest silny i naród 
radziecki nie obawia się nicze- 
go. Z nami jest Stalin, a Sta- 
lin — to zwycięstwo. Nie pro- 
simy, lecz żądamy pokoju i o- 


szej Konferencji. 


Przewodniczący Komitetu Ob- 
rony Pokoju Gruzińskiej SRR. 


kreśli} jednomyślność narodu 
gruzińskiego w walce o po- 
kój, o bezpieczeństwo narodów 
przeciwko zbrodniczym planom 
podżegaczy do nowej wojny. 


Przewodnicząca kołchozu 
„12 Pażdziernika“ obwodu ko- 
stromskiego, Bohater Pracy So- 
cjalistycznej — Praskowia Ma- 
linina. nawiązując do swego 
: pobytu w Chinach na uroczy- 


i wania Chińskiej Republiki Lu- 
dowej, stwierdziła, że odczuła w 


Chinach jeszcze silniej jak wie- | 


ile nadziei wiążą masy pracują- 
ce całego. 
| Związkiem Radzieckim. 


| W dyskusji przemawiał na- 


Wszechrosyjski — Aleksiej. 
świadczył on, że wraz z całym 
narodem rosyjska cerkiew pra- 
wosławna konsekwentnie wal- 
lezy o pokój i broni sprawy po- 
l koju. Wzywa ona wszystkich 


o' chrześcijan do wykonania swe-! agresywnej polityki kół 


my czym jest wojna i dlatego | 


znajmiamy o tym z trybuny na- | 


pisarz — I. O. Mosaszwili pod- | 


im | 


stościach II rocznicy proklamo* ! 


świata z potężnym | 


stępnie patriarcha Moskiewski ` | 
O-i 


W kraju, który do niedawna nie posiadał kolei żelaznej, 
który dzierżył śmutny prym najbardziej zacofanego 
w Europie, powstały wielkie obiekty przemysłowe, jak 
np. kombinat włókienniczy im. Stalina, produkujący 20 
milionów metrów tkanin rocznie, jak nowa elektrownia 
wodna im. Lenina w Tiranie. W kraju, który posiadał naj- 
większy procent-analfahetów powstały w ciągu ostatnich 
siedmiu lat sctki nowych szkół, a wśród nich trzy uczel- 
nie wyższe. 


Imperialiści nie chcą zrezygnować ze swej dawnej ko- 
lonii, która wyzwoliła się spod ich panowania. Pragnąc 
zahamować rozwój Albanii i ponownie ją ujarzmić. im- 
Łerialiści od pierwszego dnia niepodległości Albanii, od 
dnia gdy lud albański wziął swe losy we własne ręce i stał 
się gospodarzem w swym państwie — bezustannie nasy- 
łali i nasyłają do małego bohaterskiego kraju swych 
szpiegów, dywersantów i prowokatorów. Szczególnie per- 
fidna w reslizacji planów imperialistycznych jest klika 


| od miarek 


| Siedem dalszych powiatów przekroczyło granicę 90 pro- 
| cent rocznego planu skupu zboża i zostało zwolnionych od 
miarek i edsypów. Są to powiaty: Stargard w woj. szczeciń- 
skim, Tarnów w woj. krakowskim, Kętno w woj. poznańskim, 
Gorzów i Krosno Odrzańskie w woj. zielonogórskim, Toruń 
w woj. bydgoskim i Szczecinek w woj. koszalinskim. Ogółem 
liczba powiatów, które zwolnione zostały z odsypów i miarek, 
wynosi obecnie 57. 


27 bm. najlepsze wyniki 


w |re wykonały już z nadwyżką 


Igo obowiązku chrześcijańskie- 
| go — obrony pokoju. 
| Kierownik budowy głównego 


{mion Kaliżniuk stwierdził: 
budowa Kanału Turkmeńskie- 
| go stanowi dobitne świadectwo 


Komunikat Radzi 
Obrony 


(1) MOSKWA (PAP). Radziec- 
ki Komitet Obrony Pokoju v- 
głosił komunikat, w którym po- 
| daje wyniki kampanii zbiera- 
| nia podpisów -w ZSRR pod ^- 
sa Światowej Rady Pokoju 
w 


sprawie zawarcia Paktu | 
Pokoju między pięcioma wiel- 
| kimi mocarstwami — Sta- 
nami Zjednoczonymi,  Zwią- 
| zkiem Radzieckim, Chińsxą 
| Republiką Ludową, Wielką 


| Brytanią i Francją. 
Wyniki kampanii świadczą o 
| jednomyślnym poparciu przez 
| cały. naród radziecki apelu 
Światowej Rady Pokoju oraz 
o stanowczej decyzji ludzi ra- 
dzieckich zapobieżenia wojnie 
i woli obrony pokoju. 
Od początku kampanii 


da 


obywateli radzieckich złożyło 
swe podpisy pod apelem Świa- 
towej Rady Pokoju. 


lem na rzecz zawarcia Paktu 
Pokoju 
ferze olbrzymiego entuzjazmu 
politycznego i w atmosferze 
wzmożonej pracy. Na licznych 
zebraniach, wiecach i konferen- 


pełną aprobatę i całkowite po- 
parcie dla pokojowej polityki 
zagranicznej rządu  radziec- 
| kiego oraz swą solidarność z 
obrońcami pokoju wszystkich 
'krajów świata. 

Ludzie radzieccy wyrażali 
;głębokie oburzenie z powodu 
rzą- 


dnia 15 listopada br. 117.669.320 | 


Zbieranie podpisów pod ape- | 


przebiegało w atmos- | 


cjach ludzie radzieccy wyrazili 


buna Ludu 


| Nie prosimy, lecz żądamy pokoju 
z nami jest Stalin, a Stalin — to zwycięstwo 


pokojowej polityki państwa ra- | 


| dzieckiego i jego rządu, polity- 


go. 

Obrady III Wszechzwiązko- 
wej Konferencji Obrońców Po- 
| koju — trwają. 


eckieqo Komitetu 
Pokoju 


dzących państw imperialistycz- 
nych, dążących do rozpętania 
nowej wojny światowej i do- 
magali się położenia kresu in- 
terwencji amerykańskiej w Ko- 
rei, zakazu broni atomowej, re- 
dukcji zbrojeń oraz zawarcia 
Paktu Pokoju przez rządy pię- 
ciu wielkich mocarstw. Zbiera- 
nie podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju ludzie 
radzieccy uczcili nowymi ©- 
siągnięciami w twórczej pracy 
dla dalszego wzmocnienia po- 
| tegi państwa radzieckiego, jð- 
ko ostoi pokoju na całym świe- 
cie. 

Wyniki kampanii zbierania 
podpisów w ZSRR pod apelem 
na rzecz zawarcia Paktu Po- 
koju świadczą o głębokim umi- 
łowaniu pokoju przez * naród 
radziecki oraz o jego niezłom- 
nej woli współpracy że wszyst- 
kimi narodami w dziele utrzy- 
mania i utrwalenia pokoju. 
Naród radziecki jest dla obroń- 


świata niezawodnym 
|nikiem w wielkiej walce o po- 


lkój i bezpieczeństwo narodów. | 


| Pomyślne zakończenie kam- 
panii zbierania w ZSRR pod- 


zawarcia Paktu Pokoju, w któ- 
rej wzięli udział wszyscy oby- 
watele od 16 róku życia, stano- 
(wi wymowny dowód zjedno- 


| czenia narodu radzieckiego wo- | 


kół jego rządu i partii bolsze- 
wickiej oraz wokół wielkiego 


sza Stalina. . 


w 


| Znów siedem powiatów zwolnionych 


dsypów 


aa- 


i oO 


(OD WŁASNYCH KORESPONDENTÓW „TRYBUNY LUDU') 


| ki budownictwa komunistyczne- 
| Kanału Turkmeńskiego — Sie- | i 
że | 


« 


leów pokoju wszystkich krajów | 
sojusz- | 


pisów pod apelem w sprawie 


chorążego pokoju — towarzy- | 


w 


WYDANIE H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


W rocznicę wyzwolenia Alhanii 


I 


Tow. Enver Hodża — Premier 
Depesze 


Pan Dr Omer Nishami 


Albańskiej Republiki Ludowe 


niejsze gratulacje. 
Szczera przyjaźń i pogłebiają 


Albańskiej Republiki Ludowej 


-= 


z okazji 


święta narodowego Albanii 


Przewodniczący Prezydium Zgromadzenia Ludowego 


j 
Tirana 


W dniu Święta Narodowego bratniej Albanii przesylam Panu, 
Prezydium Zgromadzenia Ludowego oraz narodow: albańskiemu, * 
w imieniu narodu polskiego i swoim własnym, jak najserdecz= 


ca się współpraca naszych naro- 


` 


dów jest czynnikiem, który wzmacnia światowy obóz pokoju, 


Í walczący zwycięsko pod przewodem Wielkiego Związku Radziec= 
| kiego przeciw wojnie. o demokratyczne formy wspołpracy między 


| budową gospodarki, 


ı Z zadowoleniem przyjęli chło- | zwrócił się do Zarz. Wojewódz- | 


t 


pi powiatu stargardzkiego w1a- 
domość o zniesieniu miarek i 
odsypów. W wielu gromadach 
aktyw postanowił w najkrót- 
szym czasie w pełni wykonać 
plan. (jp) 


i 


Kierownik grupy 
producentów musi być 


! kiego ZSCh w Katowicach z 
prośbą o dostarczenie spisu kie- 
| grup — musiał cze- 
kać nań dwa miesiące. Spisy 


| 


bowiem dopiero na gwałt spo- | 
rządzano w powiatowych za- 
rządach ZSCh, gdzie ich do- 


tychczas nie było. 
To lekceważenie sprawy kie 


titowska. Emisariuszom belgradzkiej zgrai szpiegów i pro- 
wokatorów udało się w pierwszych latach po wyzwoleniu 
Albanii przedostać do aparatu państwowego i partyj- 
nego w Albanii. Chcieli oni w ten sposób od wewnątrz 
umożliwić imperialistom ponowne skolonizowanie kraju. 
Rezolucja Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych 
1 Robotniczych w sprawie kliki titowskiej, zdemaskowa- 
nie prowokacyjnej i dywersyjnej roli kliki titowskiej. po- 
mogły albańskiej klasie robotniczej i jej partii w likwi- 
dacji agentur titowskich w Albanii. 


Gdy próby rozsadzenia od wewnątrz zawiodły, titofaszy- 


ści przeszli na drogę jawnych prowokacji i 


incydentów 


zbrojnych na granicy jugosłowiańsko - albańskiej. Nie ma 
dnia bez napaści na albańską straż graniczną, bez narusza- 
nia granic albańskich przez żołdaków titowskich. Pełniąc 
role straży przedniej agresywnego imperializmu amerykań- 
skiego na Bałkanach, titofaszyści specjalizują się w prowo- 
kacjach przeciwko sąsiednim krajom demokracji ludowej 
i ze szczególną krwiożerczością i pasją naruszają granice 


Albańskiej Republiki Ludowej 


. Sekundują im w tej „akcji“ 


monarchofaszyści greccy. a szpiegów i dywersantów nasy- 
łają do Albanii również Włochy De Gasperi'ego. 

Ale miłujący pokój i wolność naród albański stoi nie- 
złomnie na straży swych historycznych zdobyczy, na stra- 


ży swej niepodległości, zdobytej siedem lat temu. 


Naród 


albański demaskuje prowokacje titofaszystów, wyławia na- 
słanych szpiegów i dywersantów i wymierza im należną 


karę. 


Naród albański wie, że nie jest samotny, że nie jest izo- 
lowany w swej walce z agentami imperialistów. Wie, że 
na straży jego wolności i niepodległości stoi oboz pokoju, 
któremu przewodniczy Związek Radziecki i Wielki Stalin. 


Naród albański walcząc z HEE ny ARF aN 


cjami, demaskując wewnątrz kraju agentów 


periali- 


zmu — odnosi pod kierownictwem Albańskiej Partii Pra- 
cy i tow. Envera Hodży wielkie sukcesy na wszystkich od- 
cinkach życia politycznego, gospodarczego i kulturalnego. 


W siódmą rocznicę wyzwolenia, Albanii naród polski 
składa bratniemu narodowi albańskiemu serdeczne życze- 
nia dalszych sukcesów w walce o dobrobyt i socjalizm, 
w naszej wspólnej walce o pokój. 


W hołdzie pamięci 


Marcelego Nowotki 


(f) 28 bm. w dziewiątą rocz- 


nice śmierci Marcelego Nowotki, | 


niezłomnego bojownika o wol- 


ność łudu, zahartowanego żoł- 
nierza cewolucji, płomiennego 
patrioty i internacjonalisty, 


Pierwszego sekretarza Polskiej 
Partii Robotniczej — masy pra- 
cujące stolicy oddały hołd Jego 
Famięci. 

W Alei Zasłużonych na Cmen- 
tarzu Powązkowskum  zgroma- 
dzity się delegacje organizacji 
partvjny:h PZPR oraz załóg ro- 
botniczych. 


Wokół grobowca stanęły pocz | 


ty sztandarawe. Przy dźwiękach 
Międzyn”rodówki wieniec od 
XC PZPR złożyli: członek Biu- 


ra Organizacyjnego KC PZPR 
tow. Wł Dworakowski i członek 
KC PZPR tow. K. Witaszewski. 
Następne wieńce składali na 
płycie grobowca przedstawiciele 
KW PZPR z sekretarzem KW 
| tow. Morskim na czele, delęga- 
cja Wojska Polskiego z gen. 
brygady Melenasem i gen. bry- 
gady Okęckim, przedstawiciele 
StRN. Liczne wieńce złożyły de- 
|iegacje robotników z różnych 
: zakładów pracy 

Uczestnicy uroczystości jedno- 
minutową ciszą uczcili pamięć 
wielkiego bojownika o wolność 
i sprawiedliwość społeczną, skry 
'tobójczo zamordowanego na po- 
/sterunku walki o wyzwolenie 
Polski spod jarzma faszyzmu. 


planowym skupie zboża usiąg- 
nęli chłopi z województw. ko- 
| szalińskiego. szczecińskiego. lu- 
belskiego. olsztyńskiego i kra- 
kowskiego. 


Już pięć powiatów 
w Szczecińskiem 
zwolnionych z miarki 
i odsypu 


SZCZECIN. Powiat Stargard 
wykonując z nadwyżką dzienne 
plany listopadowe. przekroczył 
90 procent wykonania planu 
rocznego skupu zboża i został 
iako piąty powiat w wojewódz- 
| twie szczecińskim zwolniony od 
| miarek i odsypów, 


Sukces swój zawdzięcza po- 
wiat przede wszystkim patrio- 
tycznej postawie pracujących 
ehłopów. Wyróżniłv się gminv: 
Bytowo, Mielno i Dąbrowa, któ 


plany roczne. 

Wielu sołtysów swoją dobrą 
pracą dopomogło w akcji Soł- 
tys gromady Modrzewo (gmina 
Siotkowo) pierwszy zdał zboże 
. mobilizował chłopów do szyb- 
kiego wykonania obowiązków 
W rezultacie gromada jako 
pierwsza, w gminie wykonała 
plan. Podobnie sołtys Suda z 
gromady Brudzewice. który 
zmobilizował wieś przeciw ku- 
łakowi Przybylskiemu. przyczy- 
ni? się do przełamania przez 
| gromade kułackiego oporu i wy- 
kcnania planu gromadzkiego z 
rnadwyżką. 


Dużą pomoc okazali robotni- | 


EE ze Szczecina’ Du- 
że poważanie wśród pracują- 
| cych chłopów zdobył sobie np. 
tow. Pacan, który 
| się do przedtierminowej realiza. 


cii planu przez gromadę Sadło- | 


- WO. 


rowników grup sprawiło. żę są | 


| 


panstwami. Życzę narodowi albańskiemu dalszvch coraz po= 
myślniejszych osiągnięć w jego wspaniałych wysiłkach nad roz- 
rozwojem kultury, rozkwitem Ludowej 


Albanii. < 
(—) BOLESLAW BIERUT 


Pan Generał Armii Enver Hodża 
Prezes Rady Ministrów Albańskiej Republiki Ludowej 
-~ Tirana 

W imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i własnym ślę 
Panu, Panie Premierze, oraz Rządowi Albanskiej Republiki Lu- 
dowej gorące pozdrowienia z okazji Święta Narodowego Albanii, 
oraz serdeczne życzenia dalszych sukcesów narodu albańskiego 
w rozwijaniu politycznych i gospodarczych sił swego kraju oraz 
w walce przeciw agresywnym zakusom imperialistów i ich po- 
mocników, w walce, którą nasze narody wespół z całym obozem 


przyczynił | 


związany z gromadą 


KATOWICE W woj. katowic- 
kim, mimo dobrych wyników 
w planowym skupie zboża i 


Tarnowskie Góry plan kon- 
traktacji trzody na I kwartał 
1952 r. wykonały dotychczas 


przebiega akcja w pow. Za- 
wiercie, Eędzin, Gliwice i Czę- 
stochowa. 

Poważną 
ponosi tu 


odpowiedzialność 
ZSCh, który zbyt 


mało uwagi poświęca sprawie. 
kierowników grup producen-, 
Świad- | 


tów trzody chlewnej. 
'czyć o tym może charakterv- 


ijewódzki pełnomocnik CUS 


realizacji finansowych zobo- 
wiązań wsi, stosunkowo słabo 
przechodzi kontraktacja  trzo- 
dy chlewnej. 

Powiaty Bielsko, Cieszyn i| 


w około 60 proc. Słabiej jeszcze | 


styczny przykład. Kiedy wo- 


nimi bardzo często ludzie. bądż 
nie mający nie wspólnego z 
hodowlą świń, bądź tacy, któ- 
rzy nie mogą aktywnie pra- 
cować na tym odcinku. Wieju 


mi, robotnikami z różnych za 
kładów. Np. kierownikiem gru- 


py w gromadzie Żarki (gm. 
| Żarki, pow. Zawiercie) jest... 
| maszynista kolejowy. 

W rezultacie bardzo wielu 


kierowników grup — to mar- 
twe dusze. Oto w gm. Janów 
| (Pow. Częstochowa) odbyło się 
zebranie kierowników 
producentów, na którym miano 
omówić sprawy, związane 7 
kontraktacją. Na zebranie to 
przybyło 4 kierowników, za- 
miast 19. 

ZSCh powinien bezwzględ 
|nie zwrócić więcej uwagi na to 
— kim są kierownicy grup i 
(ar) 


i jak pracują. 


Europy zachodniej. Skarcił on 


jeniowego. 


| Eisenhower potępił te kraje 
za to, że „istnieje u nich ten- 
dencja do rozpatrywania 
|gadnień militarnych z narodo- 
wego punktu wiyzenia*. Wystą- 
| pił on w obronie „armii euro- 
| pejskiej“, podkreślając donio- 
słość wkładu niemieckiego „W 
obronę Zachodu“ 
tym wypowiedział się on za 
przyśpieszeniem remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i za utwo- 
rzeniem Wehrmachtu. 


| zakomunikował na konferencji 
prasowej, że sprawa wskrzesze- 
nia Wehrmachtu jest już zade- 
cydowana. Od rzadu francuskie- 
go — oświadczył on — zależy 
„forma w jakie; wskrzeszony 
Wehrmacht wsp*łpracować bę- 
| dzie z blokiem a”lantyckim. Za- 
znaczył on dalej, że Eisenhower 
na sesji poparł «lan Schumana 
1 plan Plevena. domagając się 
ich realizacji przy czym uprze- 
dzi? on uczestników sesji, że 
wprowadzenie w życie tych pla- 
nów nie może opóźnić remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich, ani 
|utworzenia „armii europejskiej". 
I Stany Zjednoczone stawiają po- 


ryzacji Niemiec 4achodnich. 
j 
| W kołach dziernikarskich po- 


ry prestiżowe“ i za „powolność“ w 


za- | 


W związku z| 


Rzecznik bloku atlantyckiego | 


Remilitaryzacja Niemiec zachodnich 
głównym tematem obrad atlantyckich agresorów. 


(f RZYM (PAP). Dzienniki podają, że gen Eisenhower 
wygłosił na sesji Rady Atlantyckiej główny referat, w któ- 
rym zapowiedział wzmożenie wyścigu zbrojeń w krajach 


kraje marshallowskie za „spo- 
realizacji programu zbro- 


daje się. że delegacja amery- 
kańska wystąpiła na sesji w 
imieniu Trizonii i przedstawi- 
ła postulaty Adenauera Ade- 
nauer zaś żąda utworzenia nie- 
| mieckich korpusów wojskowych 
w ramach „armi: europejskiej" 
oraz nominacji niemieckiego 
inspektora generalnego sił 
zbrojnych, który by był jedno- 
cześnie szefem niemieckiego 
sztabu generalnego Delegacja 
amerykańska, przedstawiając 
powyższą propozvcję, wystąpi- 
ła z kategoryczziym żądaniem 
: przyznania Niemcom zachodnim 
„równych praw* w bloku at- 
lantyckim. 


Korespondent 
| dziennika francuskiego „Paris 
Presse“, omawi/iąc powyższe 
wiadomości podaje. że Amery- 
kanie zopierają niemiecką kon- 
cepcję „armii europejskiej“, po- 
nieważ generałowie niemieccy 
mają „bogate 
wojny przeciw Europie wschod- 
niej“. 


prawicowego 


| Potężne demonstracje 


t 


| w całych Włoszech 


doświadczenie į 


Istracje przeciwko odbywającej 
się w stolicy Włoch konferen- 
cji atlantyckiej. 

Rząd zmobilizował tysiące po- 
licjantów i karabinierów, abv 


Wysiłki te pozostały jednak da- 
remne. W manifestacji wzięły 
udział wielotysięczne tłumy. Ma- 
nifestowali również robotnicy. 
którzy opuścili swe zakłady pra- 
cy. Cały ruch w centrum mia- 
sta został sparaliżowany na trzy 
godziny. 


Kolumny demonstrantów skie- 
rowały się na plac przed gma- 
chem ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. Rozrzucono tysiące u- 
lotek antywojennych. Policja bi- 
ła brutalnie przechodniów pał- 
kami, nie szczędząc kobiet i dzie- 
lei, a w końcu użyła hvdrantów 
Do godzin wieczornych policja 
aresztowała około 2 tysięcy o- 
sób. i 


wielkich hoteli, w których za- 
mieszkali delegaci na konferen- 
cję atlantycką. 

Strajk protestacyjny ogłoszo- 
ny przez rzymską Izbę Pracy 
objął ponad 90 procent robot- 
ników. 

Również w innych miastach 
Włoch odbyły się podobne ma- 
nifestacje. W Mediolanie tysia- | 
ce osób przemaszerowało ulica- 


| stłumić protest ludu rzymskiego | 


Inne kolumny demonstran- | 
tów skierowały się do dzielnicy í 


|Bontchlo 


| przeciwkó 


Działania · 


wojenne w Korei 


(£) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
i dowej w komunikacie ogłoszo- 
| nym dnia 28 listopada w Phen- 
janie podaje, że oddziały armii 
ludowej w ścisłym współdziała- 
niu z ochotnikami chińskimi 
prowadzą .na wszystkich fron- 
"ach walki z nacierającym nie- 
przyjacielem zadając 
| straty W ludziach i sprzęcie in- 
|terwiemipbm amerykańsko - an- 
,gielskim i wojskom lisynmanow - 
skim. 

27 listopada na froncie 
| wschodnim na północ od Jangu 
oddziały amerykańskie dokona- 
ły kilkakrotnie ataków w celu 
| przerwania linii obronnej armii 
| ludowej. Napotykając jednak 
Ina silny opór armii ludowej 
|nieprzyjaciel był zmuszony do 
j odwrotu. 

Na zachodnim i środkowym 
| froncie oddziały armii iudowej 
prowadziły na poszczególnych 
odcinkach frontu walki o zna- 
czeniu lokalnym. 28 listopada 
artyleria przeciwlotnicza ze- 
strzeliła 2 samoloty nieprzy1a- 
ciela, który bombarduje nadal 
w barbarzyński sposób ludność 
cywilną w rejonach  Sunczon. 
Munczhon. 


| Wonsan, Anbenia i 


(f() HAGA (PAP). Jak donosi 
prasa 
wstarsie chłopów skierowane 

obszarnikom. Po- 


j mi miasta wołając: „Precz z Ei- 


wstanie zostało okrutnie 


z nich jest sołtysami, górnika- | 


grup | 


znaczne 


7 e». nosi 
pów w [ndonezji | wojska amerykańskie użyły po- | zatruciu 
'nownie na froncie koreańskim 
holenderska na wyspie | gazów trujących 

Flores (Indonezja) wybuchło po- | 
i rykańscy 


mostęnu i pokoju toczą pod prze 
dżieckiego. 


Załogi kopalú 


t 
* 


wodem Wielkiego Związku Ra- 


—) JÓZEF CYRANKIEWICZ 


„Wanda-Lech* 


i „Łagiewniki wykonały 


roczne plan 


(Koresp) wł.) W dniu 28 bm 
o godzinie 2,45 ukończyła plan 
ina rok 1951 kopainia „Wands 
| Lech“, a w tym samym dniu «© 
godzinie 18,30 kopalnia „Łagiew- 
|l niki“. Na uroczystym zebrani” 
iz okazji wykonania planu rocz- 
| nego załoga kopalni „Wanda- 
l Lech“ zobowiązała się wydobyć 
do końca roku ponad plan 92 
| tysiące ton węgla. a załoga ko- 
| palni węgla „Łagiewniki“ — 55 
tysięcy ton. 
| Realizując plan roczny na 34 
„dni przed terminem kopalnia 
/„Wanda-Lech* wykonała go ja- 
i ko trzecia z kolei wśród wszyst- 
|kich polskich kopalń węgla 
| Sukces załogi tej kopalni est 
'tym większy, że kopalnia „Wan- 
i da-Lech' jest jedną z najwięk- 
szych w polskim górnictwie, a 
jednocześnie kopalnią > bardzo 
trudnych warunkach geologicz- 
nych. 
| Tylko dzięki stałemu wzrosto- 
wi wydajności pracy, dobrej or- 
ganizacji pracy i wysokiej świa- 
domości e górników kopalnia 
„Wanda-Lech* z miesiąca na 
miesiąc przekraczała swoje pla- 
ny produkcyjne. i 

Na czoło zalogi kopalni „Wan- 
da-Lech“ wybili się w bieżącym 


v wydobycia 


jlizacja przeprowadzona przez 
aktyw partyjny i związkowy. 
| Obecnie cała załoga bierze u- 
dział we współzawodnictwie. 
(L. Tep.) 


Elektrownie wykonują 
plan 


| Mimo znacznie zwiększonych 
| w br. zadań produkcyjnych, mie- 
które elektrownie, a nawet ca- 
l łe okręgi energetyczne meldu- 
'ją już o wykonaniu rocznych 
| planów produkcji. Na 43 dni 
| przed terminem zakłady ener- 


wykonały plan roczny. Naj- 
wcześniej zrealizowały swe za- 
dania elektrownie: warszawska, 
łódzka i piotrkowska. 


Najlepsze wyniki w roku 


Min. Stanisław Skrzeszewski wysłał depeszę do generała armii ^ 
l Envera Hodży, prezesa Rady Ministrów i minisira Spraw Za- 
granicznych Albańskiej Republiki Ludowej. 


à 


+ 
x 


bieżącym osiągnęła załoga elek- -> 


trowni łódzkiej, która wyko- 
nała plan produkcji 14 listopa- 
| da. Przedterminowe wykonanie 
przez załogę zobowiązań, wspól- 
zawodniciwo oraz coraz lepsza 
t organizacja pracy spowodowa- 
|ły wzrost wydajności o 18 pro- 
, cent. Dobre wyniki osiągnęły 
i brygady remontowe. które skró_ 
l ciły termin kapitalnego remon- 
itu kotłów o miesiąc. a remontu 


Ę okręgu centralnego 
l 


| roku: przodownicy Habrasek | turbin — o 2 miesiące Racjo- 
Kandziora, Achtelik i sztygar |nalna gospodarka paliwem po- 
Panek. |zwoliła załodze elektrowni 


Poważny sukces odniosła rów- 
i nież załoga kopalni „Łagiewni- 


| ki“, która miała jeszcze na po- 


| czątku bieżącego roku znaczne 
trudności. W przełamaniu ich 
pomogła załodze szeroka mobi- 


(f) PEKIN 
agencja 


(PAP). Jak do- 
Nowych Chin. 


17 listopada i1nerwenci ame- 
ostrzelali w rejo- 
„nie na północny zachód od 


cia węgla w stosunku do ub. 
i roku o ok. 10 procent. Spalanie 
gorszych gatunków węgla. przy= 
| niosło elektrowni 
| szczędności. 


[era we na zmniejszenie zuży- 


Amerykanie ponownie użyli 
gazów trujących w Korei 


+ 


rzy znałeżli się blisko miejsca 


,wybuchu tych pocisków, ulegli 


Oficerowie i 


| reańskiej Armii 


żołnierze Ko- 
Ludowej f 


| ją swe głębokie oburzenie z po= 


R aaa Rab j „PI E stłu- | Kumhwa pozycje wojsk ludo- | WOdu tej nowej zbrodni wojsk 
Pag ać ROG ek | (0 RZYM (PAP). We wtorek | senhowerem! Niech żyje pokój!“ | mione przez wojsko i policję. | wych pociskami. z których po Amerykańskich, która stanowł 


po południu odbyły się w cen- j Policja zaatakowała pochód. a- Zginęło 112 chłopów, a 50 od- | eksplozji zaczął wydobywać się | nikczemne pogwałcenie prawa 


[trum Rzymu potężne 


demon- | resztując wielu demonstrantów. Í niosło rany. 


| gęsty żółty dym. Żołnierze, któ- | 


międzynarodowego. 


į ochotników chińskich wyraża= — 


znaczne o=. b 


« 


TRYBUNA LUDU 


Przyjęcie poprawek ZSRR w sprawie rozbrojenia 
otworzy droge do utrzymania i utrwalenia pokoju 


Vragmeaty przemówienia szeta delegacji polskiej na VI sesję Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
wieeministra Stefana Wierbłowskiego 


(f PARYŻ (PAP). W toku 


debaty nad zagadnieniem roz- 


brojenia szef delegacji polskiej, wiceminister Stefan Wier- 
iowski, wygiosił w komisji politycznej Zgromadzenia Ogól- 


nego przemówienie, którego 
szczamy poniżej. 

Pan Acheson. przedstawiając 
komisji politycznej tzw. plan 


regulowania i ograniczenia zbro- i 


jeń. w zakończeniu swego prze- 


mówienia nazwał plan ten! 
„wielką szansą dla pokoje | 
świata“ i zapowiedział, że dy- 


$kusja nad nim wykaże, kto z 
szansy tej skorzysta, by z drogi 


wojny zawrócić na drogę po- 
koju. 
Istotnie. dyskusja nad- tym 


planem wykazuje niezbicie, kto 
rzeczywiście broni sprawy po- 
koju i pragnie jego zabezpiecze- 
nia. a kto. posługując się dema- 
gogicznymi chwytami, 
tylko pozory walki o pokój. 

Projekt rezolucji usiłowano 
przedstawić komisji, jako plan 
nowy i kompromisowy nie tylko 
w stosunku do wniosków, któ- 
re Stany Zjednoczone 
na poprzednich sesjach, lecz na- 
wet w porównaniu do deklara- 
cji trzech mocarstw zgłoszonej 
na bieżącej sesji Zgromadzenia 
w dniu 8 listopada 1951 r. 

Nie ulega wątpliwości, że 
wniosek trzech mocarstw, przed- 
stawiony komisji politycznej, 
różni się. jeśli chodzi o sposób 
sformułowania, od deklaracji 


trzech mocarstw. Przyczyny te- | 


go są jasne i zrozumiałe. Tak 


zwany plan rozbrojeniowy pre- : 


zydenta Trumana, powtórzony 
przez p. Achesona, zamiast stać 
się sensacją, zamiast stworzyć 
pozory wielkiej propozycji po- 
kojowej ze strony Stanów Zjed- 
noczonych i wywołać wrażenie, 
że Stany Zjednoczone przecho- 
dzą z nieprzejednanych pozycji 
wyścigu zbrojen na tory rozbro- 
jenia i współpracy, okazał się 
po prostu dyplomatycznym nie- 
wypałem. Musieli to przyznać 
nawet ci, którzy stale i syste- 
matycznie popierają politykę 
rządu Stanów Zjednoczonych i 
gotowi są podpisać się na ślepo 
pod każdym oświadczeniem p. 
Achesona. Nawet część prasy 
amerykańskiej musiała przy- 
znać, że opinia publiczna nie da- 


ła się zbałamucić i oceniła de- | 


klarację trzech mocarstw jako 
niezręczny manewr propagan- 
dowy. 

Sposób. w jaki opinia publicz- 
na przyjęła przemówienie pre- 
zydenta Trumana. 
trzech mocarstw oraz wystąpie- 


nie p. Achesona na plenum Zgro: 


madzenia, zmusił delegację 
amerykańską do sporządzenia 
drugiego, poprawionego, ale by- 
najmniej nie 
treści wydania swego planu. 
Zrobiono to po to, aby jeszcze 
bardziej zamaskować prawdzi- 
we. bynajmniej nie rozbroje- 
niowe intencje Stanów Zjedno- 
czonych 

Rozważając zatem projekt re- 
zolucji, przedłożony przez Stany 
Zjednoczone, W. Brytanię 1 
Francję, należy przede wszyst- 
kim zwrócić uwagę na nastę- 
puiące 3 momenty: 

1) na całokształt amerykań- 
skiej polltyki zagranicznej. któ- 
ra stanowi tło przedstawionego 
planu, 


2) na wyraźnie propagando- 


wy jego charakter i pominięcie | 
w nim najistotriejszych zagad- | 


nień rozbrojeniowych i wresz- 
cie 

3) na pełną świadomość wnio- 
skodawców, że plan ten nie mo- 
że ze wyględu na swój charak- 
ter stworzyć ram dla prawdzi- 
wego rożbrojenia. 

Podczas gdy na posiedzeniu 
komisji p Acheson mówił o po 
koju i potrzebie odpreżenia w 
sytuacji międzynarodowej. p. 
Adenauer wybierał się do Pa 
ryża, aby omawiać z p. Acheso 
nem. wbrew woli i interesom 
narodu niemieckiego, warunki 
odrodzenia Wehrmachtu i wła- 


czenia Niemiec zachodnich do; 


agresywnego paktu.atlantyckie- 
go. | 

A w tym samym czasie p. 
Acheson przygotowywał już 
swoje rzymskie przemówienie. 
nawołujące do 
wyścigu zbrojeń i grożące sank 
ciami bardziej opornym człon 


-kom paktu atlantyckiego 


P. Acheson zdał sobie spra 
wg ze swojej fałszywej sytuacji 
już na początku swego prze: 
mówienia usiłował znaleźć wy 
tłumaczenie. dlaczego zbrojac 
sis mówi o rozbrojenia Toteż 
stwierdził, że proiekt ten. skła 
dany w chwili, gdv Stany Zjed 
noczone realizują największy w 
historii program zbrojeniowy w 
czasie pokoju, może się wydać 
nie*tórvym ludziom projek- 
tam przygotowarewm w „nieod 
powiedniej chwil“ Dlatego de 
legat Stanów Zjednoczonych za 
prezentował nam tutaj para 
doks: „zbrójmy się, aby się roz 
broić". 


Wymowne przemilczenia 


Mimo. że słowo „rozbrojenie" 
powtarza się w każdym prawie 
zdaniu projektu rezolucji trzech 
mocarstw. projekt ten w obec 
nym brzmieniu nie stwarza 
możliwości ograniczenia zbro 
łeń Najważniejsze zagadnienia 
są całkowicie porainięte. a re- 
zolucja jest bardziej wymowna 
w przemilczeniach niż w tym. 
co głosi. 

Narody $wiata. składając 500 
milionów podpisów pod Ape- 
lem Sztokholm ;kim, 
czo wypowiedzia:y się za zaka- 
ze'1 broni atomowej 

Nawet na tej sali niektórzy 
delegaci przyznali, że ludzkość 
pragnie przede wszystkim za- 
kəzu broni atomuwej. Ośwład- 
czył to delegat Egiptu, stwier- 
dzając' „To własnie w zakazie 
broni atomowej zainteresowana 
jest opinia świata” oraz „Wyda- 
je mi się, że niezależnie od ja- 


stwarza ' 


zgłosiły | 


deklarację 


zmienionego ® | 


przyspieszenia ! 


sianow- 


obszerne fragmenty zamie- 


! kichkolwiek innych względów, 
bomba atomowa winna kyć na- 
| tychmiast wyjęta spod prawa“. 
, Zakaz użycia energii atomo- 
| wej dla celów wojennych i 
punktem wyjścicwym prawdzi- 
wego pianu rozbrojenia, zostały 
zepchnięte na dalszy plan. 
ważniejsze, w projekcie rezolu- 
cji nie znajdujeniy zakazu bro- 
ni atomowej. 

Zresztą zaledwie przed kilko- 
.ma dniami p. Eden w izbie 
| Gmin stwierdził w toku debaty 
nad polityką 
Brytanii, że mocarstwa zachod- 
nie nie zgodzą się na zakaz 
broni atomowej. 

Oznacza to zatem dalsze gro- 
madzenie bomb atomowych i 
wygrażanie tymi bombami. a 


| klarację tego rodzaju słyszymy 

z ust tego partnera p. Acheso- 
| na, który chce uchodzić za bar- 
| dziej umiarkowanego w sło- 
| wach. c 
Plan amerykański zmierza 
| do udaremnienia 
| rozbrojenia 
| Koncepcja pozornego rozbro- 
| jenia, zawarta w projekcie re- 
'zolucji trzech mocarstw. , 
ogranicza się jednak do broni 
i atomowej. W każdej dziedzi- 
i nie zbrojeń plan amerykański 
i usiłuje narzucić takie warunki 
'które bądź to nie dopuszczają 
do rozbrojenia, bądź też próbu- 
ją podporządkować cały system 
organizacji rozbrojenia i kon- 
troli celom politycznym Stanów 
Zjednoczonych. 

Plan amerykański wraca dó 
koncepcji etapów, która zban- 
krutowała wraz z planem Ba- 
rucha. Niezależnie od tego, że 
taki podział na etapy w zało- 
swoim zmierza do uda- 


żeniu 

remnienia rzeczywistego roz- 
brojenia, projekt rezolucji 
trzech mocarstw „mówi kon- 


kretnie tylko o tzw. pierwszym 
etapie, którym jest inwentary- 
zacja. Charakter dalszych eta- 
l pów i sposób przechodzenia z 
| jednego etapu w drugi jest tak 
,mętny 1  niekonkretny, żel 
i wbrew wielokrotnie powtarza- 
nym twierdzeniom p. Achesona 
| o realizmie dyskutowanego pro- 
| jektu rezolucji, wychodzą na 
|jaw istotne zamiary autorów. 
I Stany Zjednoczone, uzyskaw- 
(szy przez inwentaryzacje inte- 
|resujące dla siebie informacje, 
| beda mogły pod różnymi pozo- 
rami kontynuować swój obec- 
ny program zbrojeniowy | unie- 
możliwiać przystąpienie do ja- 
kiejkolwiek akcji rozbrojenio- 
wej. ” 
l O tym, jaki charakter cheą 
nadać Stany Zjednoczone orga- 
nom kontroli rozbrojenia, mówił 
| tu przekonuiąco przewodniczący 
| delegacji ZSRR minister Wy- 


| szyński. 
| Nie tylko jednak w tym 
| punkcie wychodzą na jaw 


i prawdziwe cele planu trzech 
| mocarstw. Mówiąc o ogranicze- 
'niu sił zbrojnycn i o ustalaniu 
kontyngentów wojskowych pro- 
porcjonalnie do obszarów 
państw i ilości ludności, p. 
Acheson od razu zanim jeszcze 
jego program wszedł w życie 
nawet w fazach przygotowaw- 
czych próbuje +apewnić Sta- 
nom Zjednoczonym Í ich so- 
jusznikom uprzywilejowane wa- 
runki. 

Sugeruje on mianowicie, że 
musi istnieć pewnego rodzaju 
granica, powyżej której żadne 
' państwo nie będzie mogło roz- 
,budowywać swoich sił zbroj- 
nych. Nawet człowiek najbar- 
dziej naiwny musi od razu do- 
strzec intencję p. Achesona, 
który chce zapewnić olbrzymią 
przewagę zbrojną państwom 
bloku atlantyckiego, jak też 
uczestnikom paktu panamery - 
kańskiego w stosunku do 
państw o dużej ludności, jak 
np. Indie lub Chiny. 
| W dyskusjach i rozmowach 
kuluarowych starano się nas 
, przekonać 
charakterze wniosku p. Acheso- 
na. Wskazywano. że p. Acheson 
| włączył do swego projektu ca- 
ły szereg nowych postanowień. 
la w szczególności takich, któ- 


„re wysunięte zostały przez 
delegację radziecką.  Wskazy- 
|wano np. na przyjęcie przez 


kontrola, które mogłyby się stać | 


Co | 


zagraniczną W.| 


nie | 


o kompromisowym | 


p. Achesona zasady, że EE | 


wa rozbrojenia 


będzie osta- | 


Í + Ą 
,tecznie zdecydowana na świa- | 


towej konferencji rozbrojenio- 
I wej. Włączenie jednak tej 
|sprawy ma charakter czysto 
i formalny. Punkt 7-my pro- 
jektu rezolucji „trzech“ 
| widuje bowiem możliwość zwo- 
tania przez komisje światowej 
konferencji rozbrojeniowej 
wtedy, , „kiedy praca komisji 
dojrzeje do momentu, w któ- 
rym, zdaniem komisji, jakaś 
| część programu będzie gotowa 
do przedłożenia rządom“. Któż 
| mógłby się dopatrzeć ducha 
ugodowości w tej propozycji? 
Czyż nie mamy tu znowu ja- 
skrawego przejawu chęci zmy- 
lenia opinii publicznej. zmę- 
czonej częstymi konferencjami 
zbrojeniowymi? 
my tu przejawów wprowadze- 
(nia w błąd narodów, pragną - 
jcych powszechnego porozumie- 
nia między rządami dla jak 


najszybszego położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń, pod cięża- 
Irem których narody te się 
uginają” Konferencja świa- 


towa, proponowana przez trzy 
mocarstwa miałaby się zebrać 
nie od razu {f nie po to, aby 
rozważyć sprawę zakończenia 
wyścigu zbrojeń Í zakazu bro- 
ni atomowej, lecz w dalekiej 
| przyszłości | po to. aby roz- 
' ważyć PRZ najmniej istot- 


1 


prze- : 


Czyż nie ma- i 


nych zbrojeń, od których au- 
tor proiektu zaleca rozpocząć 
pracę komisji. 

Ten projekt rezolucji wnie- 
siony został przez p. Achesona 
jako nowy projekt całkowicie 
i szczególnie odpowiadający 
obecnej napiętej sytuacji mię- 
dzynarodowej. Zaledwie p. 
Acheson skończył swoje prze- 
mówienie w tej komisji, a już 
został zdezawuowany z naj- 


| bardziej niespodziewanej stro- 
|ny. Zdezawuował go nie kto 
inny, jak p. Jules Moch, któ- 


aczkolwiek dopiero nie- 
dawno zaczął zajmować się 
sprawami polityki 
nej, wykazał jednak duży 


ry 


za- 


| sób eurydycji w dziedzinie hi- , 


| storii ` zagadnień, będących 
przedmiotem naszych obrad. 
Cóż bowiem powiedział p- 
| Jules Moch? Pi Moch zaczął 
wprawdzie od stwierdzenia, że 
| projekt rezo!ucji jest nowy i 
i śmiały, ale tylko po to, aby 
jza chwilę w sposób niezwykle 
i przekonujący udowodnić, że 


charakterystycznvm jest. że de- | projekt ten jest nie tylko sta- 


|rym projektem Barucha 
Lilienthala Achesona, 
| zlepkiem szeregu jeszcze star- 
szych projektów. Niektóre ele- 
menty tego projektu pochodzą. 
| według Mocha, jeszcze z roku 
1927, co zostało przez niego u- 
dowodnione ddpowiednimi cyta- 
tami i datami. 


Fakty deinaskują obłudę 
planu Achesona 


| 


| że projekt ten zostaje przedło- 
żeny w chwili, kiedy polityka 
przygotowań wojennych bloku 
atlantyckiego wyraża się w g0- 
| rączkowym organizowaniu baz 
| wojennych wokół Związku Ra- 


„okresie przyspieszenta.. remili - 
taryzacji Niemiec i tworzenie 
nowego Wehrmachtu. 

Odbywa się to przy akompa- 
| niamencie rozmów generała 
| Eisenhowera z prezydentem 
Trumanem w sprawie dostawy 
bomb atomowych do baz euro- 
pejskich bloku atlantyckiego 


Uzasadniając wniosek trzecn 
mocarstw, p. Acheson uznał za 
stosowne powtórzyć raz jeszcze 
— choć było to już poruszone 
na tej sesji — stare i wyświech- 
tane insynhuacje na temat opa- 
rów tajemniczości unoszących 
się rzekomo nad Związkiem 
Radzieckim i państwami demo- 
kracji ludowej. Tę właśnie ta- 
jemniczość podawano z całą 
powagą jako powód  napięcis 
obecnej sytuacji  międzynaro- 
dowej. Ale tu, podobnie jak ' 
w innych sprawach, wyszedi 
na jaw brak koordynacji nie 
tylko wśród partnerów bloku 
atlantyckiego, ale nawet wśród 
kierowników Departamentu Sta 
nu. P Acheson skarży się n? 
tajemniczość i brak kontaktów 
a jednocześnie zastępca jego. 
pan Edward Barrett, boleje 
nad tym. że kontakty Związku 
Radzieckiego i krajów demo- 
kracji ludowej z Zachodem 
są zbyt duże. Pan Barrett skar- 
| ży się na fakt, że w 1951 roku 
— 39 tysięcy radzieckich uczo- 
nych, pisarzy, muzyków, arty- 
stów i sportowców uczestni- 
czyło w licznych manifesta- 
cjach kulturalnych i sporto- 
wych poza granicami ZSRR 
Skarży się on. że ZSRR uczest- 
niczy w wielu festiwalach i 
wystawach międzynarodowych. 
jak np. na wystawie w Medio- 
ianie, gdzie pawilony radzie- 
ckie były, według niego, „naj- 
większe i najbardziej estety- 
czne”. Równocześnie Stanv 
Zjednoczone uniemożliwiają 
swoim obywatelom wyjazd do 
ZSRR i krajów demokracji lu- 
|dowej. Oto kto zawiesza żela- 
jzną kurtynę tajemniczości. 
| Gdzież jest w tym wszyst- 
| kim. cośmy słyszeli od autorów 
|projektu, owa wielka 
pokojowa. gdzież przejaw rze- 
| komej dobrej woli. rzekomej 
| szczerej chęci porozumienia w 
"sprawie rozbrojenia, wielo - 
krotnie podkreślany przez au- 
torów projektu rezolucji i jej 
zwolenników? Przypominam, że 
16 godzin po zrzuceniu bomby 
atomowej na Hiroszimę, pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych 
zapowiedział, że tajemnica spo- 


|sobu produkcji bomby atomo- 


wej nie będzie przez rząd Sta- 
li nów Zjednoczonych ujawniona. 
Od tego czasu broń atomowa 
stała się w rękach polityków 
amerykańskich narzędziem 
szantażu dla realizowania ce- 
lów amerykańskiej polityki 
zagranicznej. 

Poprawki radzieckie do pro- 
jektu rezolucji trzech mocarstw 
wysuwają na pierwszy plan 
sprawę zakazu broni atomowej 
jako broni masowej zagłady 
Mówią one o zorganizowaniu 
odpowiedniej międzynarodowej 
kontroli i o formie likwidacji 
istniejących obecnie zapasów 
broni atomowej. Jeśli rozważyć 
całokształt problemu rozbroje- 
niowego doby obecnej, to nie 
wydaje się, aby można było wy- 
sunąć jakikolwiek realny argu- 
ment przeciwko przyjęciu tych 
poprawek. 
tecznej i powszechnej kontroli 
wykonywania zakazu produkcji 
broni atomowej stawia wszyst- 
kich na równym szczeblu. Żad- 
ne państwo nie może się przy 
takim ujęciu sprawy znaleźć w 
gorszej sytuacji od innego. Od- 
rzucenie takiego rozwiązania 
problemu rozbrojeniow'ego przez 
jakikolwiek rząd uprawnia do 
podejrzenia, że rząd ten nosi się 
właśnie z zamiarem użycia bro- 
ni atomowej. 

Spróbujmy w świetle tego, co 
powiedziałem, ocenić wczorajsze 
oświadczenie pana Jessupa. Cała 
jego argumentacja zmierzała do 
tego, że należy w nieskończoność 


zagranicz - | 


ale | 
| próbami odroczenia zakazu kry- 


Nie zapominajmy też o tym. | 


szansą | 


Wprowadzenie sku- | 


| 


| dzieckiego i krajów demokra- | 
cji ludowej, że dzieje się to w; 


t 


| kontynuowanie 


| ludność ponosi. 
ma być jednak tylko pierwszym | komitetów i komisji. 


odraczać wprowadzenie zakazu | potrzebę dojścia do porozumie- 


broni atomowej. Cała jego argu-|nia w tej zasadniczej 
mentacja opiera się na znie- | rozbrojenia. 
| kształceniu wniosku radzieckie- | prawkom 


sprawie 
"Tylko dzięki po- 
radzieckim wniosek 


go i świadomym fałszowaniu je- | trzech mocarstw stać się może 


go założeń i celów. Wniosek: ra- 
dziecki przewiduje bowiem rów- 
noczesne wejście w życie zarów-= 
no zakazu broni atomowej, jak 
i kontroli tego zakazu. Nie mo- 
że być zatem mowy o jakimś 
okresie próżni, w którym jakie- 
kolwiek inne państwo mogłoby 
wykorzystać brak kontroli bądź 


"o dla siebie, bądź to w intere- 
Zarówno | 


sie innego państwa. 
konwencja o zakazie jak | kon- 
troli objąć winna tak członków 


jak i nie. członków ONZ. Zna- ; 


lazłó to wyraz w radzieckim 
wniosku o zwołanie uniwersal- 


|nej konferencji rozbrojeniowej. 


Argumenty pana Jessupa by- 
ły szermierką słowną. Im sil- 
niej opinia publiczna świata do- 
maga się załłazu broni atomo- 


| 


| 
j 
| 


j 
} 


faktycznie wnioskiem rozbroje- 
niowym. Bez uwzględnienia tych 
poprawek będzie on wyrazem 
polityki zbrojeniowej a nie roz- 
brojeniowej, polityki sily stoso- 
wanej przez blok atlantycki. 
Nie wystarczy bowiem zmienić 
terminologię, nie wystarczy u- 
żywać zamiast słowa „zimna 
wojna“ słowa .,„pokój”. 

Słowu temu 
treść. Przywódcy polityczni Sta- 
nów Zjednoczonych ulegają złu- 
dzeniom, że wystarczy zmienić 
słownictwo, że wystarczy pod- 


|stawić Inne słowa w miejsce daw 


nych, by przekonać narody. u- 
ginające się pod ciężarem 0- 
groranych budżetów zbrojenio- 
wych, do cierpliwego znoszenia 
polityki przygotowań wojen- 


wej, im większa ilość delegatów | nych. Złudzenia te ilustruje wy- 


na tej sali wypowiada się za 
tym zakazem, tym więcej opór 


| 
t 


powiedź p. Barucha, współau- | 


tora płanu, którego główne e- 


Stanów Zjednoczonych daje do, lementy odnajdujemy w projek- 


myślenia. Za tym oporem, za 
ją się widocznie określone cele 
Autorzy rezolucji trzech sami 
przyznają, że świat, a szczegól- 
nie kraje bloku atlantyckiego 
uginają się pod ciężarem zbro- 
jeń. 
Plan 
etapy, 


ich przewidując tzw. 
właściwie sankcjonuje 
tej polityki 
zbrojeń, która musi doprowa- 
dzić do całkowitego bankructwa 
gospodarki licznych narodów. 


Wnioski ZSRR wskazują 
drogę trwałego pokoju 


Temu stopniowemu i rzeko- 
memu rozbrojeniu przeciwsta- 
wia się konkretny plan: fakty- 
cznego i natychmiastowego pod- 
jęcia „kroków rozbrojeniowych. 
Wniosek radziecki przewiduje 
redukcję zbrojeń 5 wielkich 
mocarstw w ciągu jednego ro- 
ku o 13. Uwzględniając kolo- 
salny zakres zbrojeń bloku at- 
lantyckiego, a w szczególności 
głównych jego partnerów na 
kontynencie amerykańskim i 
europejskim, stwierdzić trzeba, 
że ograniczenie tych zbrojeń o 
13 przyczyni sie niewątpliwie 
poważnie do poprawy sytuacji. 
ludności i do zmniejszenia cię- 
żarów gospodarczych, które ta 
Decyzja taka 


krokiem ogólnego rozbrojenia. 
Specjalna orgamizacja przy 
Radzie Bezpieczeństwa winna 
się zająć przygotowaniem pla- 


| 
i 
ti 


| 


| 


| 


cie rezolucji trzech mocarstw 
Były administrator planu Mur- 
shalla p. Paul Hoffman w nie- 
dawno ogloszonej książce opo- 
wiada. że p. Baruch żachnął się, 


| gdy usłyszał, że ma on zamiar 


zatytułować swoją książkę 
„Z'mna wojna jest dobrą woj- 
na“. Doradził on natomiast, by 
nie mówił o zimnej wojnie, któ- 
rej charakteru naród amery- 
kański nie chce zrozumieć, a 
mówił o pokoju. Jego rada nie 
dotyczyła oczywiście zmiany tre- 
ści książki. 

Pragnę zwrócić uwagę na ten 
znak równości między tym co 
dotychczas, nazywano „zimną 
wojna“ a obecnym niby to po- 
kojowym słownictwem Książka 
p Hoffmana zatytułowana jest 
w myśl rady p. Barucha „Po- 
kój może być wygrany“, za- 
miast projekiowanego przez au- 
tora tytulu“ Zimna wojna jest 
avobrą wojną“. 


Projekt rezolucji trzech mo-i 


carstw jest przejawem takiej 


| samej słownej metamorfozy. 


Droga do wydobycia ONZ 
z impasu 


S$prewa rozbrojenia stała już 
wielokrotnie na porządku dzien- 
nym _ Organizacji 
Zjednoczonych. Zajmowało się 
nią Ogólne Zgromadzenie, Rada 
Bezpieczeństwa i wiele innych 
Wydaje 
mi się jednak, że mam prawo 
stwierdzić, iż sprawa rozbroje- 
nia nie była nigdy bardziej ak- 
tualna niż dzisiaj i że nigdy nie 


nów dotyczących dalszego ogra- |było większej potrzeby powzię- 


|niczenia zbrojeń * sił zbrojnych 


wszelkiego typu. winna zebrać 
informacje dotyczące dalszego 
ograniczenia zbrojeń i sił zbroj- 
nych wszelkiego typu, winna 
zebrać informacie dotyczące sił 
zbrojnych w tym również od- 
działów paramilitarnych. od- 
działów bezpieczeństwa t poli- 
cji. Równocześnie należy nało- 
żyć obowiązek na członków 
Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych i na państwa nie bę- 
dące jej członkami by w ciągu 
miesiąca dostarczyły między- 
narodowemu organowi kontroli 
dokładne informacje o stanie 
swoich sił zbrojnych i zbrojeń 

Jest rzeczą jasną. że realiza- 
cja jakiegokolwiek planu roz- 
brojeniowego nie może być sku- 


teczna bez odpowiedniej kon- | 
troli. 
Nie może to być kontrola 


rządu Stanów Zjednoczonych, 
nie może to być również 
kontrola organu, 
Stany Zjednoczone 
decydujący. Musi to być kon- 
trola w pełnym tego słowa 
znaczeniu międzynarodowa. I o 
taką kontrolę walczy Związek 
Radziecki, o kontrolę. która by 
spełniała swoje zadanie zgodnie 
z układami i konwencją mie- 
dzynarodową. Prawdziwy plan 
rozbrojeniowy winien w końcu 


przewidzieć zwołanie konferen- | związywania palących 
cji rozbrojeniowej, która by ob- | 


jęła wszystkie państwa, zarówno 
członków jak ti nie-członków 
ONZ. Kenferencja ta zajęłaby 
się redukcją zbrojeń i sił zbroj- 
nych, sprawą zakazu broni ato- 
mowej i ustanowieniem sku- 
tecznej jej kontroli w ramach 
umów międzynarodowych. 

Oto płan, którego realizacja 
winna przynieść odprężenie i 
wskazać właściwą drogę do po- 
wszechnego zabezpieczenia po- 
koju. Tylko taki plan doprowa- 
dzi do ustalenia pokoju, gdyż 
czyni on zadość najistotniejszym 
postulatem ludzkości. Przedsta- 
wiając swoje poprawki do wnio- 
sku trzech mocarstw, Związek 
Radziecki dał ponownie wyraz 
swej pokojowej polityce Pamię- 
tamy, proszę panów, wnioski 
Związku Radzieckiego wnoszo- 
ne na kolejnych sesjach Ogólne- 
go Zgromadzenia. wnioski. któ- 
re były wyrazem pokojowych 
intencji ! pokojowej polityki 
państwa socjaliżmu. - 


Nie wystarczy 
zmienić terminologię 


Słyszeliśmy na tej sesji tyle 
słów o potrzebie odprężenia 
atmosferv międzynarodowej. 
Słyszeliśmy te słowa od tych, 
którzy w znacznej mierze pono- 
szą odpowiedzialność za obecne 
napięcie, ale słyszeliśmy też 
szczere słowa pragnienia pokoju 
ze strony przedstawicieli szere- 
gu mniejszych i średnich 
państw. Nie dziwi nas ich za- 
niepokojenie, gdyż metody pre- 
sji stosowanej przez Stany Zje- 
dnoczone doprowadzają szereg 
rządów do działania sprzeczne- 
go z interesem ich narodów. 
Stąd też szczere słowa troski | 
zaniepokojenia. Słyszeliśmy je 
z ust delegata Egiptu i delegata 
Szwecji i obaj oni podkreślali 


w którym, 
maja głos | 
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cia realnych decyzji w tej dzie- 
dzinie. Dziś, gdy narody świa- 
ta pragną pokoju. Organizacja 
nie może się uchylić od odpo- 
wiedziałności i wytłumaczyć 
brak porozumienia w tej spra- 
wie jakimiś  niedociągnięciami 
technicznymi lub też różnicą 
sformułowań. Nie można przy- 
tłumić głosu narodów, które 
wypowiadają się za pokojem i 
które osądzać będą wagę i zna- 
czenie tej organizacji w zależ- 
ności od tego, jak ta walka o 
rozbrojenie zostanie zakończo- 
na. Jeśli zostanie ona zakończo- 
na zwycięsko. to znaczy — je- 
śli w wyniku obrad i uchwał tej 
komisii powstanie realny pro- 
jekt rozbrojeniowy. który za- 
hamuje wyścig zbrojeń, to 
stać stę to może początkiem 
prawdziwej współpracy w ra- 
mach naszej organizacji przy 
rozwiązaniu wszystkich pod- 
stawowych zagadnień. 

Przegranie walki o rozbroje- 
nie oznacza równocześnie klę- 
skę nie tylko naszej akcji prze- 
ciwko polityce dzikiego wyścigu 
zbrojeń i przygotowania agre- 
sji. Przegrywamy wówczas 
również walkę o realizację tych 
wszystkich celów. które posta- 
wiliśmy sobie w dziedzinie pod- 
noszenia stopy życiowej. pozio- 
mu nauczania. w dziedzinie ro- 
zagad- 
nień społecznych i humanitar- 
nych 

Poprawki Związku  Radziec- 
kiego stwarzają możliwość, aby 
debata ta nabrała pełnej tre- 
ści. Przyjęcie poprawek ra- 
dzieckich zapewni wkroczenie 
Organizacii na tory realizowa- 
nia programów  rozbrojenio- 
wych. Są one jasne i niedwu- 
znaczne. Są one tak jasne, że 
gdyby Stany Zjednoczone po- 
zwoljiły wypowiedzieć się tym 
wszystkim. którym swoją wolę 
dyktują, tak swobodnie. jak, 
wbrew insynuacjom p. Jessupa. 
wypowiada się naród polski, po- 
rozumienie w tej sprawie mo- 
głoby nastąpić bez większych 
trudności. 


| 


o popieraniu szpiegostwa w ZSRR i w krajach 


| Związku 
| Czechosłowacji, 
należy nadać | 


Narodów | 


Nr 332 


Sprawa haniebnei ustawy rządu USA 


demokracji ludowej na porządku obrad 


() PARYŻ (PAP). 27 listopa- 
da obradowała komisja ogólna 
Zgromadzenia ONZ, ażeby o- 
mówić wniosek delegacji ZSRR 
o włączenie do porządku 
dziennego VI sesji doniosłej' i 
pilnej kwesiii „agresywnych 
działań i ingerencji Stanów 
Zjednoczonych w sprawy wew- 
nętrzne innych krajów, co wy- 
raziło się w przeznaczeniu 100 
milionów dolarów na finanso- 
wanie werbunku osób ł! orga- 
nizacji uzhrojonych grup w 
Radzieckim. 
na Węgrzech, 
Bułgarii, Rumunii, Albanii i 
w niektórych innych urajach 
demokratycznych oraz poza te- 
rytorium tych krajów“. 

Na wstępie posiedzenia mini- 
ster Wyszyński zaznaczył, że 
aneks ten zawierający szczegó- 
łowe uzasadnienie wniosku ra- 
qdzieckiego, został rozdany wszy- 
stkim członkom komisji 


Delegat USA Gross usiłował 
bezskutecznie dowieść, że kwe- 


stia wysunięta przez delegacje 


radziecką nie należy do kom- 
petencji ONZ Chodzi tu — po- 
wiedział Gross o ustawo- 
dawstwo a nie o jakiekolwiek 
działanie, które mogłoby uza- 
sadnić skargę i przedstawienie 
tej 
dziej niedorzeczne było oświad- 
czenie Grossa, że nic rzekomo 
nie usprawiedliwia oskarżen a 
Stanów Zjednoczonych o inge- 
rencję w sprawy wewnętrzne 
innych krajów. Gross odczytał 
oświadczenia jakichś członków 
kongresu usiłujących równie 
bezpodstawnie, dowłeść, że wv- 
dana w tej sprąwie ustawa 
amerykańska nie słanowi rze- 
komo agresywnego aktu. 

Widocznie jednak sama de- 
legacja USA doszła do wnis- 
sku, że żaden rozsądny cało- 
wiek nie może uznać takich 
fałszywych „argumentów“ to- 
też ostatecznie Gross zmuszony 
był oświadczyć, że nie oponuje 
przeciwko umieszczeniu na po- 
rządku dziennym kwestii wy- 
suniętej przez delegację radzie- 
cką. 


Przemówienie delegata 
polskiego M. Lachsa 


Delegat polski Manfred Lachs 
oświadczył, że Polska specja:- 
nie interesuje się kwestią, któ- 
rą poruszył Związek Radziecki. 
ponieważ jest ona objęta dzia- 
łaniem wymienionej ustawv 
amerykańskiej. Mówca wska- 
zał, że twierdzenia delegata 
USA jakoby chodziło tylko o 


Polsce, | 


sprawy ONZ. Jeszcze bar- | 


VI sesji ONZ 


ustawę, a nie o konkretną ak- 
cję pozbawione są wszelkiegi 
znaczenia, ponieważ w rzeczy - 
wistości „ustawa nastanila po 
fakcie'. to znaczy została po- 
myślana jako usankcjonew «nie 


dotychczasowej działalnośc: 
USA. 
Przewiduje ona nie tylko! 


suhsydiowanie osób zbiegłych 
z wymienionych w ustawie kra- 
jów, lecz również wyraźnie za 
checa do działalności dywersy,- 
nej na terytorium tych krajów 
Stwierdzając, że ustawa amer; - 
|kańska jest bezspornym dowo- 
derna brutalnej ingerencji USA 
w wewnętrzne sorawy innych 
państw oraz pogwałceniem za- 
sad Karty ONZ, prof Lachs 
| podkreślił, że postępowanie to 
jest równoznaczne z agresją 

| Delegacja polska domaga się 
umieszczenia kwestii poruszo- 
nej przez delegację ZSRR na 


nia. Jest to sprawa doniosła 
która powinna być bardzo po 
ważnie rozpatrzona przez ONZ. 


|, Przemówienie ministra 
Wyszyńskiego 

Z kolei zabrał głos delegat 

| ZSRR minister A. Wyszyński 

| odpowiadając na uwagi delega- 

| ta USA Grossa. 

Co się tyczy uwagi Grossa, że 
|w danym wypadku chodzi o ..u- 
,staąwodawstwo a nie o działal- 
| ność” minister Wyszyński po- 
wiedział: f 

Po raz pierwszy wypada mi 
słyszeć, że ustawodawstwo 
przeciwstawiane jest działalno- 
ści. Dotąd wszyscy ludzie rozu- 
miejący język zgodnie z sensern 
słów. w których wypowiadają 
swe myśli, uważaj, że ustawa 
stanowi podstawę działalności. 
| Pocóż pisze się ustawy, jeśli nie 
po to, by wykonywać je? 
| W odpowiedzi na drugą uwa- 
gę Grossa, że nic rzekomo „nie 
„usprawiedliwia oskarżenia USA 
o ingerencję w sprawy we- 
wnętrzne innych państw“ mini- 
sier Wyszyński oświadczył: 

Ale ingerencja jest faktem. 
Postaramy się to udowodnić. 
kiedy będziemy mówili o meri- 
tum Skoro zaś istnieje inge- 
rencja, to usprawdliwione jest 
w pełni oskarżenie o ingeren- 
cję, tym bardziej, kiedy jest po- 
rozumienie z 16 listopada 1933 r. 
podpisane przez komisarza lu- 


dowego spraw zagranicznych 
ZSRR Litwinowa z jednej 
sirony i prezydenta Stanow 


Zjednoczonych F. D. Roosevel- 
ta z drugiej strony W myśl tero 


porządku dziennym Zgromadze- | 


porozumienia rzady tanów 
Ziednoczonych i Związku Rar 
dzieckiego zobowiązały się na- 
wzajem, że nie będą tolerowa'y 
subsydiowania czy popierania 
znajdujących się na ich teryto- 
riach poszczególnych osób lub 
grun w celu obalenia albo przy- 
gotowań do obalenia czy też 
zmiany siłą ustroju po!'ityczne- 
go albo socjalnego drugiej stro- 
ny. 


Czy ustawa z 10 październi- 
ka jest pogwałceniem tego zo- 


,bowiązania? Tak jest A skoro 


tak jest — mamy słuszność. 0- 
skarżając rząd USA o ingeren- 
cję w sprawy Związku Ra- 
dzieckiego. Polski, Czechosło- 
wacji Węgier. Rumunii, Bulga- 
rii, Albanii į niektórych innych 
państw demokratycznych. I to 
również udowodnimy przy oma- 
wianiu meritum tej sprawy. 


W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia minister Wyszyński 
zacytował dla uzupełnienia 
charakterystyki wspomnianej 
ustawy amerykańskiej oświad- 
czenie naczelnika wydziału 
spraw europejskich w Departa- 
mencie Stanu USA Martina, 
złożone w Izbie Reprezentantów: 
„Punkt ten zmierza na ogół 
biorąc do tego. by udzielić 
środków na wyekwipowanie od- 
działów. które mogą być utwo- 
rzone z rozmaitych grup u- 
chodźców i emigrantów z kra- 
jów znajdujących się poza że- 
lazną kurtyną w celu utworze- 
nia formacji pod nazwą korpu- 
sów wolności lub pod jakaknl- 
wiek inną nazwą* Delegat ra- 
dziecki przytoczył również o- 
świadczenie autora ustawy z 10 
października 1951 r. Carstena, 
który przyznał, że ustawa ta 
przewiduje metody przyjścia z 
pomocą ruchowi podziemnemu 
w ZSRR i w krajach demokra- 
cji ludowej przeciwko legalnym 
rządom. 

Na zakończenie minister Wy- 
szyński podkreślił, że cała dzia- 
łalność rządu Stanów Zjedno- 
czonych. podobnie jak cała je- 
ge polityka zagraniczna nie róż- 
ui się niczym od agresywnej u- 
stawy, o której mowa 

Komisia ogólna postanowiła 
jednomyślnie zalecić Zzroma- 
dzeniu Ogólnemu umieszczenie 
ne porządku dziennym kwestii 
wysunię'ej przez delegację ra- 
dziecką Przedstawicie! Wielkiej 
Brytanii zaoroponował przeka- 
zanie tei kwestii da komisji po- 
litycznej Propozycji tej nikt się 
nie sprzeciwił. Na tym posiedze- 
nie komisji ogólnej zamknięto. 


Zatwierdzenie porozumienia 


w sprawie li 


(t) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, dnia 27 
listopada na posiedzeniu w 
Panmundżonie delegacje obu 
stron w pełnym składzie za- 
twierdziły porozumienie w 
sprawie drugiego punktu po- 
rządku dziennego, tj. w spra- 
wie linii demarkacyjnej, wyty- 
czonej przez podkomisję ofice- 


rów łącznikowych. Na pod- 
stawie tego porozumienia linia 
demarkacyjna nie ulegnie 


zmianom, jeśli układ w spra- 
wie rozejmu zostanie zawarty 
w ciągu 30 dni. 


Oświadczenie gen. Nam Ira 


PEKIN (PAP) Agencja No- 
wych Chin donosi, że po osią- 
gnięciu porozumienia w spra- 
wie linii demarkacyjnej :1a 
wtorkowym plenarnym posie- 
dzeniu delegacji prowadza- 
cych rokowania o rozejm w 
Korei zabrał głos gen. Nam Ir, 
szef delegacji koreańskiej av- 
mii ludowej i chińskich ochot- 
ników ludowych. Oświadczył 
on, że szybkie zawarcie poro- 
zumienia w sprawie rozejmu 
jest celern, do którego stale i 
energicznie dążyła strona ka- 
reańsko-chińska. Jeżeli obie 
strony — stwierdził gen. Nam Ir 
'— poczynią wspólne wysiłki, 


Walka o rozbrojenie, to wal-- 


ka o bezpieczeństwo powszech- 
ne i o utrwalenie pokoju. Wal- 
ka o rozbrojenie. to walka o 
utrwalenie współpracy między- 
narodowej. Tak jak nie może 
być 2 systemów bezpieczeństwa 
zbiorowego. tak nie mogą rów- 
nież istnieć 2 systemy rozbro- 
jeniowe. Przyjęcie poprawek ra- 
dzieckich daje Zgromadzeniu 
możliwość wyprowadzenia Or- 
ganizacji z impasu, w którym 
się ona od lat znajduje. Pro- 
gram rozbrojeniowy. który po- 
wstanie w wyniku przyjęcia 
tych poprawek. będzie progra- 
mem realnym. a wszystkim peń- 
stwom zapewni równe bezpie- 
czeństwo, równą ochronę, rów- 
ne prawa i obowiazki. Ten kto 
pragnie pokoju, ten kto pra- 
gnie rozbrojenia nie może u- 
chylać się od obowiązku przyję- 
cia tych poprawek. Kto za nim 
głosuje, ten stwierdza, że nie- 
nawidzi wojny. a drogi mu jest 
pokój. Za takim rozbrojeniem, 
za prawdziwym _ rozbrojeniem 
wypowiada się delegacja pol- 
ska. 


będziemy mieli wszelkie szanse 
osiągnięcia porozumienia w 
sprawie rozejmu w ciągu 30 
dni. 
$ / 

Wojskowa ljhia  demarke- 
cyjna, co do której obie stro- 
ny już się porozumiały, prze- 
biega jak następuje: od wscho- 
dniego wybrzeża w punkcie po- 
łożonym w odległości około 5 
kilometrów na południe od Ko- 
son przechodzi przez jezioro 
Kam, po czym skręca na połud- 
niowy zachód na południe od 
Mundynni, następnie kieruje się 
na zachód w kierunku Penżan- 
don, a dalej na północ do pun- 
ktu znajdującego się w odległo- 
ści I km na południe do Son- 
dżon, potem na zachód, prze- 
cinając rzekę Pukhangan, prze- 
chodząc na południe od Kim- 
son oraz wzdłuż niewielkiej 
rzeki na południowy zachód od 
Kaenni w kierunku zachodnim 
do puriktu znajdującego się w 
dwóch kilometrach na północ 
od Kymhwa, znowu na zachód 
do punktu leżącego w odległo- 


ści pół kilometra. na południe | 


od Mokkwandon i w odległości 
około 7 km na północ od Czhol- 
won, następnie przez Odżok- 
sanni, Kigonii, Nabuni, Pen- 
czhon. dalej na południowy za- 
chód do mostu panmundżoń- 
skięgo oraz wzdłuż rzeki Sa- 
czon w kierunku południowym 
do ujścia rzeki Imdźżingan. 


Dalsze rokowania 


PEKIN (PAP). Jak podaje a- 
gencja Nowych Chin, delegacje 
obu stron prowadzące rokowa- 
nia o rozejm w Korej przeszły 
do omawidnia trzeciego punktu 
porządku dziennego, ti. do opra- 
cowania praktycznych zarzą- 
dzeń mających na celu: przer- 


nii demark 


wanie. działań wojennych i za- 
warcia rozejmu, 

Delegacja koreańsko - chiń- 
ska zaproponowała przyjęcie 
pięciu zasad: 

1) Wszystkie siły zbrojne obu 
stron regularne j nieregularne. 
powinny zaprzestać dzia'ań wo- 
iennych w dniu podpisania po- 
rozimnienia w sprawie rozeimu 


2) Wszystkie siły zbrojne obu 
stron powinny wycofać się ze 
strefy zdemilitaryzowanej w 


ciągu trzech dni po podpisaniu 
porozumienia w sprawie rozej- 
mu. 2 

3) Zgodni€ z ustatoną linią de- 
markacyjną wszystkie siły 
zbrojne obu stron puwinny wy- 
cofać się z terenów na zaple- 
czu, z wysp przybrzeżnych j z 
wód drugiej strony w ciągu 5 
dni po podpisaniu porozumienia 
w Sprawie rozejmu, W celu u- 


trzymania porządku į bezpie- 
czeństwa każda strona będzie 
miała prawo podejmować 
wszelkie niezbędne działania 


przeciwko uzbrojonemu perso- 
nelowi. który, nie mając ku te- 
mu żadnych podstaw. nie wyco- 
fa sie w tym terminie. 

4) Wszystkim siłom zbrojnym 
obu stron zabrania. się wkra- 
czać do strefy zdemilitarvzowa- 
nej lub podejmować  jakiekol- 
wiek działania zbrojne przeciw- 
ko tej strefie. 

5) Utworzona być winna ko- 
misia rozejmowa. złożona z 
równej liczby członków mia- 
'nowanych przez każdą stronę, 
(którzy będą ponosili wspólną 
odpowiedzialność za opracowa- 


. s 


acyjnej w Korei 


nie konkretnych zarządzeń | za 
czuwanie nad realizacją poro- 
zumienia w sprawie rozejmu. 
Delegaci strony  amerykań- 
skiej oświadczyli, że ich zda- 
niem poza konkretnymi zarzą- 
dzeniami mającymi na celu 
przerwanie działań wojennych 
główną kwestia trzeciego punk- 


ta porządku dziennego jest 
sprawa utworzenia aparatu kon- 
trolnego. Zaproponowali oni, 


by żadna ze stron nie zwieksza- 
ła iloścj swego zaopatrzenia i 
uzbrojenia oraz swych sił zbroj. 
nych w Korei w okresie rozej- 
mu. W myśl ich propozycji, a- 
parat kontrolny miałby wolny 
dostęp do wszystkich części 
Korei. 


Delegaci koreańsko - chińscy 
stwierdzili, że pełnomocnictwa 
aparatu kontrolnego powinny 
się ograniczać do rozmiarów 
niezbędnych dla czuwania nad 
wykonaniem warunków rozej- 
mu Propozycja drugiej strony, 
by nie dopuszczać do żadnego 
zwiększenia siły militarnej. po- 
winna: być omówiona obok ta- 
kich zagadnień jak wycofanie 
wszystkich woisk obcych z Ko- 
rei, dopiero na naradzie wyż- 
szych przedstawicieli obu stron 
oo dojściu do skutku rozejmu. 
Sprawv tej nie może natomiast 
rozstrzygnąć obecna konferen- 
cja. której cel polega na osiąg- 
nięciu porozumienia w sprawie 
rozejmu wojskowego 

Obie strony postanowiły prze- 
studiować wysunięte wzajemnie 
propozycje. 


Wiedomości sportowe 


Narada aktywu sportu wieiskiego 


28 bm odhyvła się w Warszawie 
narada działaczy sportu wiejskiego. 
Wiceprzewodniczący ZSCh — Ja- 
Rusztęn omówił dotychczasowy 
dorobek LZS w dziedzinie upow- 


szechnienia kultury fizycznej na 
wsi. Rozwijający sie stale ruch 
sportowy wsi wyraża się liczbą 


8.800 LZS (w tym 776 przy PGR +P 
1.1560 przy spółdzielniach produkcyj- 
nych), które zrzeszają około 314 ty- 
sięcy młodzieży wiejskiej. 
Omawiając niedociagnięcia w pra- 
cy LZS, mówca wskazał na słaby 
rozwój form organizacyjnych nile- 


MOSKWA. — Na mistrzostwach 
atletycznych  zwiazków zawodo- 
wych w  Jerywaniu, doskonały 


sztangista radziecki Nowak ustano- 
wił rekord świata w wyciskaniu w 


W kiłku 


W Warszawie na pływalni AWF 
rozpoczął się we środę turniej pił- 
ki wodnej z udziałem drużyn: 
CWKS. Ogniwo, Kolejarz, Budowla- 
nt, AZS, AWF i Gwardia. W pierw- 
szym dniu turnieju CWKS pokonal 


Gwardię 20:0 (15:0), a Budowlani 
zwyciężyli Kolejarza 3:3, (4:1). Dal- 


—— 


{Obs}. wł.). W dogrywkach odło- 
żonych partii ósmej rundy Heller 
szybko wygrał z Tajmanowem. 
Bondarewski wygrał z Aroninem 
a Flohr zremisował z Petrosjanem 
Po dogrywkach Botwinnik, Smy- 
sław i Heller mają po ś!+ punkta, 


których LZS. podkreśiając brak 
systematycznych zebrań. planu pra- 
cy oraz ogran'czenie nieraz dzia- 
łalności sportowej do uprawiania 
tednej dyscypliny sportu (np. siat- 
kówki). 


Do braków w pracy LZS należą 
równiez niedostateczna Ilość boisk 
i sprzętu Poważnym czynnikiem u- 
trudniajacyn: prace w dziedzinie 
kultury fizycznej | sportu na wsi 
jest również niedostateczna pomoc 
i opieka nad LZS ze strony ko- 
mitetów kultury fizycznej. 


Nowak ustanowił nowy rekord świata 


kategorii lekkociężkiej, uzyskując 
142,3 kg. 
Poorzedni rekord 141,5 kg nale- 
żący również do Nawaka padł w 
Łodzi w czasle spotkania sztangi- 


stów ZSRR i Polski. 


zdan*ach 
zę ciąg turnieju w sobotę 1 grud - 
nia. 


E 

W Londynie odhył się dnia %8 bm. 

miedzypanstwowy mecz piłkarski 

Anglia — Austria zakończony wy- 
niklem 2:2 (0:0). 


x 


Szachowe mistrzostwa ZSRR 
Bolwinnik, Smysłow i Heller prowadzą 


Keres | Kotow — po 5, Awerbaci. 
Bondarewski, Bronsztajn i Tajma- 
now po $4!,, Petrosjan i S'magin — 
po 4 punkty, Aronin i Konytow =- 
po 3';,,Flohr, Lipnicki A Motsiejew 
— ro 3, Tierpugow — 2, Nowoticle 
now — l'j punkta. 
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Dlaczego powiat lubelski 
nie wykonuje planów 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA 


Powiat lubelski w listopadzie. mową“ nadganiać braki poprze- 
nie wykonuje dziennych planów | dnich dni. 


skupu zboża, Dlaczego? 

Pe!nomocnik na powiat 
Maria Niewlsczyn oraz sekre- 
tarze KP tiumaczą słaby prze- 
bieg skupu . obiektywnymi trud- 
nościami*: Brakiem własnego 
aktywu, który trzeba  „poży- 
czać* z miasta, zwiększoną w 
porównaniu z innymi powiatami 
spekulacja ze wzgledu na bli- 
slkość centrum wojewódzkiego 
itd. 

"Taka ocena jest niesłuszna: na 
odwrót. biiskość centrum woje- 
wódzkieg» z aktywem robotni- 


czym jest pomocą, a nie prze-, 


szkodą. Inne powiaty „woje- 
wédzkje“, jak powiat Szczecin, 
Katowice ivb Kraków wykona- 
ły już w pełni plany roczne; 
podmiejsra spekulacja nie prze- 
szkadza zbliżać się do wykona- 
nia planów rocznych powiatom 
Łódź. Poznań i innym. 

Przyczyny zaległości w po- 
wiecie lubelskim leżą gdzie in- 
dziej. 


sa 

Źle zaczęło się dziać w po- 
wiecie lubelskim jeszcze przed 
listopadem. Powiat we wrześ- 
niu wykonał tylko 50 procent, a 
w październiku 71 procent pla- 
nowego skupu zboża. W ostat- 
nich dniach każdego z tych mie- 
sięcy usiłowano metodą „Sztur- 


| skutecznie w jego 
n'e zatroszczył się o to. że na 30 | 
|ezłonków GRN. 13-tu zalega je- 
|szcze z wykonaniem 


Czy zespół powiatowy wycią- 


tow. gnał stąd wnioski? 


Komitet Powiatowy twierdzi, 
że w listopadzie zwiększył po- 
moc dla komitetów gminnych 
iaktywu na wsi. 

Jak ta pomoc wygląda? Gmi- 
na Piotrków jest jedną z naj- 
bardziej zalegających w skupie 
zboża Prawdą jest. że do gmi- 


nv przyjeżdżają członkowie ze-. 


społu. Ale towarzysze ci przy- 
jeżdżają na krótko i nie dostrze- 
gają istotnych przyczyn, dla 
których Piotrków wlecze się w 
ogonie. Pe'nomocnik na gminę 
jest niedoświadczony, nie potra- 
fi zorganizować pracy z akty- 
wem i popada w rezygnację 
Nikt nie pomógł mu dotychczas 
pracy, nikt 


obowiąz- 
ków wobec państwa. 

W gminie nie jest prowadzo- 
na należycie praca masowo-po- 
ltyc'na. 22 bm w gromedzie 
Piotrków II odbyły się wybory 
do zarządu koła ZSCh. Na 260 
gospodarzy dużej gromady przy 
było zaledwie 25. 

— "To u nas zawsze tak — 
powiada sekretarz podstawowej 
organizacji tow. Warda z zadzi- 
wiającą beztroską — na żebra- 


„FRYBUNY LUDU“) 


nia partyjne przychodzi też tyl- 
ko poiowa członków partii. 

Dlaczego tak jest, o tyr mo- 
zna było się przekonać właśnie 
na zebraniu koła Samopomocy 
Chłopskiej. Gdy mówcy kryty- 
kowali pracę gminnej spół- 
dzielni, zabrał głos tow. War- 
da, zbył krytykę ogólnikami i 
ironią i dał gospodarzom da 
"zrozumienia, że nikt tej kryty- 
Ki poważnie nie bierze, 

Cóż dziwnego że członkowie 
Samopomocy Chłopskiej nie 
chca przychodzić na zebrania 
|ZSCh, a członkowie partii nie 
wykazują zainteresowania ze- 
braniami partyjnymi. Tłumie- 
nie krytyki i lekceważenie wy- 
stąpień jest skutecznym sposo- 
bom dn zniechęcania ludzi 

Piotrków II nie jest wyjątko- 
wa gromada w gminie, a gmina 
Piotrków nie jest wyjątkową w 
ipswiecie. Brak pracy masowo- 
politycznej, słaba aktywność or- 


sganizacji partyjnych. niedosta- 
jfeczna mobilizacja aktywu do 
|wvpełnionia zadań. fakty tłu- 


„mienia krytyk — to wszystko 
nie sprzyja wykonaniu planów. 

W powiecie lubelskim trzeba 
ożywić pracę instancji i organi- 
zacii partyjnych i lepiej zorga- 
nizować pracę aparatu. Wtedy 
nowiat ten przestanie się wiec 
iw ogonie. 


A. PIECZYŃSKI 


W walce o oszczędność załoga „„Konstalu* 
obniżyła koszty warsztatowe o 18 procent 
i zmniejszyła ilość braków do 0,2 procent 


(f „Oszczędność na każdym 
odciuku produkcyjnym, wyko- 
rzystać wszystkie rezerwy 0- 
szczędnościowe" — takie zada- 
nie poslawiła sobie załoga 
„Konstalu”, która zajmuje jed- 
no z przodujących miejsc w 
przemyśle metalowym. 


W ciągu bieżącego roku zało- 
ga „Konstalu'* wygospodarowa- 
ła kilka milipńów złotych do- 
datkowych oszczędności, obni- 
żyła koszty własne produkcji o 
1,7 procent. 


Podstawy socjalistycznej wal- 
ki o oszczędność stworzyło w 
„Ronstalu* międzyoddziałowe 
współzawodnictwo 0 obniżenie 
kosztów warsztatowych, zapo- 
czatkowane w kwietniu br. Na 
fali tego współzawodnictwa sze- 
roko rozwinęły się i inne formy 
walki o oszczędność, jak współ= 
zawodnictwo o obniżenie bra- 
ków produkcyjnych, o oszczę- 
dne zużycie narzędzi I materia- 
łów oraz kompleksowe  oszczę- 
dzanie systemem Korabielniko- 
wej. 

W ciągu kilku załedwie mie- 


sięcy współzawodnictwo to dało 
bardzo dobre rezultaty. Koszty 
warsztatowe obniżono w III 
kwartale br. o ponad 18 pro- 
cent. Do 0,2 procent obniżono 
ilość warsztatowych braków 
produkcyjnych, o 12 procent 
zmniejszono zużycie narzędzi. 


W walce tej wyrosły szeregi 
nowych przodowników pracy — 
przodowników oszczędnościo- 
wej gospodarki, jak monter in- 
stałacyjny Alfons Hahn. który 
z demontażowych materiałów i 
złomu wykonał ponad 400 m. b. 
przewodów parowych oraz bry- 
gadzista Józef Strzybny, który 
racjonalnie wykorzystuje odrzu- 
cane dotychczas na złom różne 
części metalowe. Do przodowni- 
ków oszczędnościowych należą 
robotnicy oddziału wagonów, 
którzy oszczędnie gospodarując 
elektrodami zmniejszyli ich zu- 
życie o 10 procent i wielu in- 
nych. 


Robotnicy „Konstalu* wyko- 
rzystali również inne poważne 
źródło oszczędności — racjona- 
lizację i usprawnienia technicz- 


ne. Zastosowanie w br. 42 po- 
mysłów _racjonalizatorskich 1 
wygospodarowanie dzięki temu 
450.000 zł dodatkowych oszczęd- 
; ności to sukces aktywnie 
działających członków klubu ra- 
cjonalizacji i techniki. Setki ty- 
sięcy złotych oszczędności w 
stosunku rocznym przyniesie za- 
stosowanie usprawnienia pro- 
cesu tecnnologicznego, tzw. ob- 
EL sprężyn spiralnych, pomy- 


t 


słu kierownika warsztatu re- 
| montowego b. ślusarza Stanisła- 
wa Góralczyka. Czas szlifowania 
jednej sprężyny skrócono z 45 
minut do 5 minut. 

Poważne oszczędności. przy- 
niosą również opratowywane w 
oddziałowych racjonalizator- 
skich grupach inżynieryjno-ro- 
botniczych nowe 43 pomysły ra- 
cjonalizatorskie. 

Przytoczone przykłady stano- 
wią tylko fragmenty wielkiej 
walki o oszczędnościową gospo- 
darkę, prowadzonej przez zało- 
ge „Konstalu"*. W walce tej ro- 
| botnicy „Konstalu* stoją w rzę- 
dzie przodujących załóg śląskich 
zakładów pracy. 


— 


Pierwszy polski parowóz nowego W obronie antyfaszystów 
typu OL-49 oddany do użytku 


(Ð Ministerstwo Kolei prze- 
kazało do eksploatacji załodze 
parowozowni Toruń - Kluczyki 
pierwszy parowóz nowej serii 
OL-49 wyprodukowany  przeż 
Fabrykę Lokomotyw im. Feliksa 
Dzierżyńskiego. Jest to nagroda. 
a zarazem dowód użnania dla 
ofiarnych kolejarzy toruńskich. 
którzy otoczyli swoje parowo7y 
socjalistyczną opieką i wzorową 
konserwacją, dzięki czernu Wy- 


eliminowali prawie całkowicie 
naprawy bieżące, osiągnęli wy- 
soki międzyremontowy prze- 
bieg parowozów oraż zaoszczę- 
dzili przy tym przeszło 2.900 
ton węgla i duże ilości smarów 
Nowy parowóz obsługiwany bę- 
dzie przez drużynę młodzieżo- 
wą ZMP w składzie: Archamo- 
wićz, Pol, Trzciński i Mietkie- 
wicz. 


Okręgowe zjazdy wyborcze Związku 
Bojowników o wolność i demokrację 


(£) 
Wolność i Demokrację przepro- 
wadza obecnie wybory Zarzą- 
dów Okręgowych ZBoWiD. Zja- 
zdy okręgowe odbyły się już w 
Krakowie, Łodzi, Gdańsku i 
Kielcach. Przebiegały one pod 
znakiem wzmożenia wysiłków 
szerokich rzesz członków Zwią- 
zku w walce o pokój i plan 
6-letni. W zjazdach uczestni- 
czyli czołowi działacze Związ- 


u. 

W Zjeździe Okręgowym w; 
Krakowie, wziął udział prezes 
Zarządu Głównego. ZBoWiD-u 
tow. Jóżwiak - Witold. Podsu- 
mowując dyskusję zwrócił on 
szczególną uwagę na koniecz- 
ność ścisłego powiązania dzia- 


łalności Zarządu Okręgowego 


Związek Bojowników ojz oddziałami i poszczególnymi 


kołami związkowymi. Czoło- 
wym zadaniem Związku w 
chwili obecnej jest wzmożenie 
pracy uświadamiającej na wsi 
i tym samym przyczynienie się 
do wypełnienia przez chłopów 
obowiązków wobec państwa. 
Po wyborach nowego zarzą- 
du, zebrani uchwalili jednomy- 
ślnie rezolucję, w której m. in. 
czytamy: „Ządamy natychmia- 
stowego zaprzestania zbrodni- 
czej wojny w Korei, zaprzesta- 


inia remilitaryzacji Niemiec za- 


chodnich, żądamy zakazu bro- 
ni atomowej i niezwłocznego 
przystąpienia do powszechnej 
redukcji zbrojeń w myśl stano- 
wiska Zwiazku Radzieckiego na 
forum ONZ“, 


hiszpańskich i greckich 


| (Ð) Zarząd Główny Związku 
| Bojowników o Wolność i De- 
mokrację przesłał do prze- 
| wodniczącego Zgromadzenia dD- 
gólnego Organi-acji Narodów 
Zjednoczonych depeszę, w któ- 
rej w imieniu set=k tysięcy pol- 
skich bojowników o wolność i 
| demokrację ostro protestuje 
przeciwko haniebnemù maltre- 
towaniu 34 hiszpańskich patrio- 
tów, uczestników strajku w 
Earcelonie, uwięzionych w To- 
ledo i zwraca się do ONZ o 
interwencję u rządu Franco w 
sprawie natychmiastowego u- 
wolnienia bohaterskich bojow- 
ników o wolność i demokrację. 
Zarząd Główny ZBoWiD prze- 
siał również do przewodniczą- 
cego Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ depeszę w sprawie skaza- 
nych na śmierć patriotów grec- 
kich, w której domaga się in- 
terwencji ONZ. celem niedopu- 
szczenia do wykonania wyroku 
śmierci na Nicesso Belojanni- 
sie i jego współtowarzyszach. 


Tydzień filmów polskich 
w Czechosłowacji. 


() W okresie od dnia 7 do 
'13 grudnia br. odbędzie się w 
| Czechosłowacji Tydzień Filmów 
Polskich. } 


Nowe przepisy o bonach 
mięsno-tluszczowych 


w grudniu obowiązują — jak | 
wiadomo — nowe przepisy od- 
nośnie bonów mięsno-tłuszczo- 
wych. 

Dotychczasowy system bonów 
miał szereg wad, które należało 
usuaąć. Rodziny wielodzietne 
i małodzietne otrzymywały jed- 
nakowe przydziały. Ludzie za- 
trudnieni przy pracach wyma- 
gających większego wysiłku, 
nie otrzymywali większych 


przydziałów od osób zatrudnio- 
nych przy pracach wymagają- 
cych mniejszego wysiłku. 
Obecny system naprawia te 
wady i stanowi duży krok na- 
przód w kierunku usprawnie- 
nia zaopatrzenia i sprawiedli- 
wego rozdziału mięsa i tłusz- 
czów między ludność pracującą. 
Jedna kategoria bonów obej- 
muje podstawową masę robot- 
ników zatrudnionych przy pro- 
dukcji. Druga kategoria obej- 
muje podstawową masę urzęd- 
ników oraz robotników zatrud- 
nionych nie przy produkcji. Ro- 
botnicy w produkcji otrzymają 
większe przydziały niż pracow- 
nicy umysłowi. Ten system jest 
sluszny i sprawiedliwy — wy- 
siłek fizyczny robotnika, jest 
większy od wysiłku pracowni- 
ka umysłowego. Dlatego też 
robotnik powinien otrzymywać 
większe racje mięsa i tłuszczu. 
Jednakże nie wszyscy robot- 


nicy zatrudnieni przy produk- 
cji mają jednakową pracę pod 
względem wymaganego wysił- 
ku i warunków ogólnych. Pew- 
ne kategorie ciężej pracujących 
— jak np. górnicy pracujący 
pod ziemią, robotnicy przy go- 
rących robotach w hutnictwie 


itd. — otrzymują specjalne bo- 
ny, zapewniające im najwyż- 
sze normy zaopatrzenia w 


mięso i tłuszcze. Podobnie bo- 
ny uwzgledniają specjalne 
normy dla maszynistów kole- 
jowych, robotników kamie- 
niołomów, personelu latające- 
go w lotnictwie itd. 

Jeżeli idzie o pracowników 
umysłowych, to niektóre ich 
kategorie są przyrównane do 
robotników, zatrudnionych w 
procesie produkcyjnym. Do- 
tyczy to przede wszystkim naj- 
większej liczebnie kategorii — 
nauczycieli. Z uwagi na wielki 
wkład pracy nauczyciela, na 
odpowiedzialność jego pracy. 
słuszne jest. aby był w zaopa- 
trzeniu w mięso i tłuszcze trak- 
towany na równi z robotnikiem 
produkcyjnym. W zaopatrzeniu 
bonowym zostali wyróżnieni 
profesorowie i docenci wyż- 
szych uczelni, kierowniczy pra- 
cownicy aparatu państwowe- 
go i gospodarczego na najod- 
powiedzialniejszych stanowis= 
kach oraz część pracowników 


literatury i sztuki. Podobnie, 
część pracowników  umysło- 
wych na kierowniczych stano- 
wiskach, mających nieograni- 


czony dzień roboczy, została 
potraktowana odrębnie że 
względu na odpowiedziałność 


swych funkcji. Wymienione ka- 
tegorie pracowników umysło- 
wych są bardzo nieliczne. 

Dzięki wprowadzeniu bonów 
rodzinnych i dziecięcych — w 
przeciwieństwie dp dotychcza- 
sowego systemu — im większą 
rodzinę ma człowiek pracujący, 
tym większe będzie jej zaopa- 
trzenie. 

Słuszne zróżniczkowanie od- 
nosi się tylko do robotników i 
pracowników. lecz nie do człon- 
ków rodzin, będących na ich 
utrzymaniu. Członkowie ro- 
dzin, którym przysługują bony, 
oraz dzieci — otrzymują jedno- 
lite przydziały, których wy- 
sokość nie zależy od rodzaju 
zatrudnienia robotnika czy 
pracownika. + 

Nowe przepisy o bonach, któ- 
re wchodzą teraz w życie — 
aczkolwiek praktyka, być mo- 
że, wprowadzi tu i ówdzie pew- 
ne korektywy — lepiej odpo- 
wiadają interesom mas pracu- 
jących, pozwalając na bardziej 
sprawiedliwy rozdział tych za- 
sobów mięsa i tłuszczów, który= 
mi dysponujemy. 


TRYBUNA LUDU 


POWSTANIE LISTO 


W kilkunastu 
Nocy Listopadowej zawarta 
jest cała siła i cała sła- 
bość Powstania Listopadowe- 
go, jednej z wielkich kart 
dziejów narodu po!skiego. 

Powstanie Listopadowe by- 
ło  płomiennym protestem 
przeciwko uciskowi narodo- 
wemu, przeciwko jarzmu car- 
skiemu narzuconemu narodo- 
wi polskiemu. j 

Powstanie Listopadowe go- 
dziło w europejską kontrre- 
wolucję, było  sparaliżowa- 
niem przygotowań caratu do 
kontrrewolucyjnej interwen- 
cji przeciwko europejskim ru- 
chom liberalnym i demokra- 
tycznym. 

Powstanie Listopadowe — 
wystąpienie do walki z cara- 
tem — leżało w interesie sze- 
rokich mas ludowych polskich 
w interesie mieszczaństwa 


godzinach 


rodzącej się inteligencji miej- | 
skiej, w interesie pańszczyŹ- | 


nianych chłopów i w intere- 
sie plebsu miejskiego, w inte- 
resie narodu polskiego. 

W tym leży znaczenie i siła 
Powstania Listopadowegą 

To znaczenie odzwierciedla 
się w bohaterskim  porywie 
młodzieży wojskowej i stu- 
denckiej, która dała początek 
zbrojnemu wystąpieniu prze- 
ciwko caratowi. Odzwiercie- 
dla się ona w żywiołowym 
poparciu, udzielonym temu 
porywowi przez lud Starego 
Miasta, przez plebs warszaw- 
ski — poparciu, które zade- 
cydowało o zwycięstwie Nocy 
Listopadowej. 

Doświadczenie Nocy Listo- 
padowej wskazywało drogę 
utrwalenia pierwszego zwy- 
cięstwa — drogę rozpętania 
ludowej, demokratycznej 
rewolucji, drogę powołania do 
udziału w czynnej walce z ca- 
ratem najszerszych mas ludo- 
wych, walczących o własne 
wyzwolenie, połączenia walki 
o wolność narodu polskiego 
od carskiego jarzma z walką 
o wolność polskich mas chłop- 
skich od pańszczyźnianej nie- 
woli. Walka narodowo-wy- 
zwoleńcza mogła zwyciężyć 
ostatecznie jedynie jako re- 
wolucja agrarna, wydobywa- 
jaca nowe, nieznane dotąd. 
energie z mas ludowych. 
tworząca siłę, która przewa- 
zyłaby carską przemoc 

Tą drogą Powstanie Listo- 
padowe nie poszło. 

W Noc Listopadową mło- 
dzież wojskowa, chwyta:ąca 
za broń. rozpaczliwie szukała. 
komu z dygnitarzy  dotych- 
czasowych rządów powierzyć 
losy powstającego przeciwko 
tym rządom narodu. Kiedy 
po Nocy Listopadowej nad 
Warszawą wschodził jesienny 
poranek — gospodarzem po- 
wstańczego miasta była ma- 
gnaeka Rada Administracyj- 
na. której członkowie nie wie- 
rzyli w zwycięstwo powstania 
1 myśleli tylko o tym. jak 
mu ukręcić kark, jak w ręce 
carskich oprawców oddać 
„warchołów" którzy porwah 
się do walki z carskim jarz- 
mem To oni oddawali po ko- 
lei władzę Chłopieckim, Skrzy- 
neckim. Krukowieckim — na- 
poleońskim kondotierom. ob- 
cym narodowi i gardzącym 
niasami ludowymi. To wsród 
nich znaleźli przytułek jawni 
zdrajcy — w rodzaju Lubec- 
kiego To oni — wielcy ma- 
gnaci. którzy uchwycili w swe 
ręce ster powstania, nadali 
mu kierunek „konserwatyw- 
nej rewolucji“ czy też „woj- 
ny poelsko-rosyjskiej*, tj woj- 
ny pańszczyźnianej Polski z 
pańszczyźnianą Rosją, kieru- 
nek. który paraliżował siły 
powstania, skazywał je na 


į te masy. które w 


| 


4 


K 


równej walce małego Króle- 
stwa Polskiego z olbrzymim 
imperium carskiej Rosji. 


$ 
Czy byli wtedy w czasie 
walk powstańczych ludzie, 
którzy widzieli błędność 1 


zgubny charakter magnackiej 
polityki? 

Trwał ferment w kołach 
rnłodzieży oficerskiej, bezpo- 
średniej inicjatorki zbrojnego 
wystąpienia. Ta młodzież wi- 
działa, że taktyka kierowni- 
ków wojskowych powstania 
skazuje je na klęskę, otwiera 
drogę do zwycięstwa car- 
skim generałom. Ale ta mło- 
dzież nie rozumiała społecz- 


nego uwarunkowania różnie | 


w taktyce wojennej, nie 
rozumiała konieczności zmia- 
ny społecznego charakte- 
ru kierownictwa powstania, 
konieczności usunięcia od 
wpływu na losy narodu 
magnacko - wielko - ziemiań- 
skiej „elity“ — i dlatego lat- 
wo ulegała magnackiej dema- 
gogii. operującej niby-patrio- 
tyczaymi frazesami. Dopiero 
na emigracji 
młodzieży dojdą do zrozumie- 
nia klasowej treści magnac- 
kiej zdrady, staną zdecydowa- 
nie na stanowisku rewolucyj- 
nej demokracji. 

Joachim Lelewel, spad- 
kobierca ideowy Kołłątaja 
i Staszica, nie przestawał na- 
woływać do zajęcia się kwe- 
stią chłopską. Raz po raz w 
szlacheckim Sejmie wysiępo- 
wali jego przyjaciele — Ol- 
rych Szaniecki przede wszy- 
stkim — z wnioskami, zmie- 
rzającymi do skromnej — ale 
realnej, rzeczywistej, nie o- 
graniczającej się jedynie do 
gromkich słów — poprawy 
doli chiopa polskiego. Wystę- 
powali — nadaremnie. Bojko- 
tem, absencją, głuchym mil- 
czeniem odpowiadała szla- 
checko-wielko: ziemiańska wię 
kszość Sejmu na zbawienne 
dla Polski wnioski reformato- 
rów Uczony i myśliciel — 
Joachim Lelewel, nie potrafił 
złamać magnacko - szlachec- 
kiego oporu. Powstanie, po- 
deęjmując walkę o wo 


narodu polskiego, cofnęło się riów, 
naruszeniem ityczny, 


lękliwie przed 
więzów pańszczyźnianej nie- 
woli chłopa polskiego. 

Buntował się przeciwko 
zdradzie: magnackiej lud war- 
szawski — ten, który w Noc 
„Listopadową z bronią w ręku 
spieszył na pomoc powstają- 
cym przeciwko Konstantemu 
pułkom Wojska 
Stare Miasto Warszawy by:o 
twierdzą patriotów, zwolenni- 
ków Towarzystwa Patriotycz- 
nego, „jakobinów“, radyka- 
łów powstańczech Z głęboką 
nieufnością i nieukrywaną 
wrogością odnosili się oni do 
książąt, hrabiów i generałów 
z magnackiego kierownictwa 
powstania. 


Ałe różnorodne strumyki 
opozycji przeciwko magnac- 
kiej zdradzie narodowej, prze- 
ciwko panom  pańszczyźnia- 
nym. którym niewola chłop- 
ska była ważniejsza i cenniej- 
sza od wolności Ojczyzny, nie 
zrosły się w jeden potężny 
prąd demokratycznej. ludo- 
wej, agrarnej rewolucji. 

Masy chłopskie Królestwa, 
latach po- 
przedzających powstanie sze- 
rokimi wystąpieniami prote- 
stowały przeciwko pańszczy- 
żźnianemu uciskowi i obszar- 
niczym rugom, tę masy, które 
od powstania nadaremnie o- 
czekiwały rzeczywistej popra- 
wy swej doli. te masy, które 
jedynie dać mogły powstaniu 
nową treść społeczną — a 
wraz z nią i siłę niezmożoną 


nieuniknioną klęskę w nie-!— te masy nie były związane 


Uroczysty koncert z okazii 
święta narodowego Albanii 


(Ð 28 bm. w przededniu świę- 
ta narodowego Albańskiej Re- 
publiki Ludowej — 7 rocznicy 
wyzwolenia Albanii, z inicjaty- 
wy Komitetu Współpracy Kul- 
turalnej 7 Zagranicą odbył się 
w sali Rady Państwa w War- 
szawie uroczysty koncert. 


Na uroczystość przybyli: 
członkowie Rady Państwa W 


Barcikowski i J Nietko, człon- | 


kowie Rządu RP z wicepremie- 
rami H Chełchowskim i A. Ko- 
rzyckim oraz ministrem spraw 
zagranicznych S. Skrzeszew- 
skim na czele, przedstawiciele 
Komitetu Centralnego Polskiej 


Zjednoczonej Partii Robotniczej. | 


z sekretarzem KC PZPR E 
Ochabem na czele. przedsta- 
wiciele Wojska Polskiego, stron- 
nictw politycznych. organizacji 
społecznych oraz liczni przed- 
stawiciele społeczeństwa stolicy 


Na koncert przybył chargć 


d'affaires Albańskiej Republiki 
Ludowej p. Nesti Nase. Obecni 
byli przedstawiciele dyploma- 
tyczni państw zaprzyjaźnionych 

Po odegraniu hymnów naro- 
dowych Albanii | Polski prze- 
mówienie wygłosił wiceprze- 
wodniczący Polskiego Komitetu 


|Obrońców Pokoju członek Ko- 
mitetu Współpracy Kulturalnej 


z Zagranicą — Jerzy Putra- 
ment. 

Wzniesione przez mówcę 
okrzyki na cześć przyjaźni pol- 
sko-albańskiej. Albańskiej Re- 
publiki Ludowej. urzywódcy na- 
rodu albańskiego — Enver Ho- 
dży, Związku Rudzieckiego — 
ostoi pokoju i niepodległości 
narodów oraz Wielkiego Stalina 
— Chorążego pokoju światowe- 


| go — zostały owacyjnie pod- 


chwycone przez zebranych. 

W czasie koncertu. wystąpił 
gorąco oklaskiwary Zespół Pie- 
śni i Tańca Wojska Polskiego. 


Młodzieżowy zespół artystyczny 
Chińskiei Repuhliki Ludowej 
„przybył do Warszawy 


(f Dnia 28 bm. przyby” z Ka- stawiciele Komitetu Współpra- 
towie do Warszawy 212-osobo- | cy Kulturalnej z Zagranicą z 


wy Młodzieżowy Zespól Arty- 
styczny Chińskiej Republiki Lu- 
dowej, w którego skład wcho- 
dzą: grupa artystów operowycn 
i dramatycznych, zespół orkie- 
stralny, chóralny i taneczny o0- 
raz 40-osobowy zespół cyrko- 
wy. À 

Na dworcu gości witali przed- 


posłem Ozgą - Michalskim na 
czele oraz przedstawiciele Za- 
rządu Głównego ZMP, SPATiF 
i Wojska Polskiego. 


Obecni byli również przed- 
stawiciele Ambasady Chińskiej 
Republiki Ludowej w Warsza- 
wie. 


najlepsi z tej 


Iność jednym z zasadniczych kryte- 


jnaci*, kiedy 


Polskiego |monstracją pamięć dekabry- 


dynacji, w ich braku powiąza- 


EE BB 


Roman Weriel 


z. fermentem ogarniającym 
plebs stolicy, z wystąpieniam! 
szlacheckich reformatorów. z 
protestami młodzieży oficer- | 
skiej. 

W słabości tych prądów o- 
pozycyjnych, w ich niedosta- 
tecznej świadomości i koor- 


nia z masą chłopską, w fak- 
cie, że nie plebejski, ludowy, 
demokratycfhy nurt był kie- 
rownikiem, hegemonem Po- 
wstania — leżą źródła klęski 
narodu polskiego w r. 1831. 


sk 


Powstanie walczyło z Ro- 
sją, z carską Rosją. z Rosją 
vańszczyźnianych obszarni- 
ków i samowładztwa Roma- 
nowych. 

Ale już wtedy istniała, już 
wtedy walczyła przeciwko ca- 
ratowi i jego dzierżymordom 
Rosja druga, Rosja przyszło 
ści, Rosja narodu rosyjskiego 


Na pięć lateprzed Nocą Li- 
stopadową na Placu Senackim 
w Petersburgu działa wier- 
nych caratowi pułków rozbiły 
pierwsze, na szeroką skalę po- 
djęte, wystąpienie zbrojne 
przeciwko caratowi -- pow- 
stanie dekabrystów. Wśród 
haseł tego powstania znajdo- 
wało się i hasło wolności dla 
Polski, wśród jego organizato- 
rów byli i mickiewiczowscy 
„przyjaciele - Moskale* 
Bestużew i Rylejew, był gorą- 
cy zwólennik wolności Polski 
i przyjaźni wolnych narodów 
polskiego i rosyjskiego — puł- 
kownik Pestel. 


Pamiętali o tych bojowni- 
kach wolności polskiej i ro- 
syjskiej „przyjaciele Polacy“. 
„Za wolność naszą i waszą — 
wypisali na swych sztanda- 
rach. Przyjaźń z  postępo- 
wymi czynnikami narodu ro- 
syjskiego, solidarność wal- 
czącego przeciwko caratowi 
narodu polskiego z postę- 
powcami rosyjskimi była jed- 
nym z ich naczelnych haseł. 


Była czymś więcej — była 


dzielących obóz patrio- 
obóz rzeczywistej wal- 
ki z caratem, rzeczywistej 
walki o wolność Polski od o- 
bozu magnackiej zdrady. od 
obozu panów pańszczyźnia- 
nych. 


` Zżymali się „panowie mag- 
lud Warszawy 
postanowił uczcić potężną, de- 


stów, Rosjan, którzy polegli 
w walce z caratem, Rosjan, 
których za tę walkę trzymał 
carat na sybirskiej katordze. 
"Ale rozmach i siła tej ludo- 
wej demonstracji były tak po- 
tężne. że hasłu detronizacji 
Romanowvch,  hasłu „Nie 
masz Mikołaja!ł' nie ośmielił 
przeciwstawiać się wiecej na- 
wet  magnacko - szlachecki 
Sejm. Detronizacja Romano- 
wych  postanowiona zostala 
pod bezpośrednim naciskiem 
ludu warszawskiego, zebrane- 
go na manifestacji ku czci de- 
kabrystów. 


Pozostały w diariuszach 
Sejmu powstańczegu płomien- 
ne mowy Lelewela, nawołu- 
jące do braterstwa, do soli- 
darności walczącej Polski z 
obozem wolności narodu ro- 
syjskiego. I pozostały — wy- 
krętne, kłamliwe, pełne fa!- 
szywych gestów wystąpienia 
księcia Adama Czartoryskie- | 
go, wystąpienia, w gruncie 
rzeczy solidaryzujące się z 
caratem przeciwko dekabry- 
stom. 


$ 


Reakcja magnacka. kiero- 


t 


Na marginesie 


Wezoraj z Hillerem 


Współpraca między sanacją 
a hitlerowcami jest rzeczą 
powszechnie znaną. Wizyty ró- 
żnych Kordianów =-  Zamor- 
skich u Himmlera i Groerin- 
gów u Mościckiego były tym 
najbardziej zewnętrznym, „dy- 
plomatycznym*' wyrazem zdra- 


dy. podczas gdy tragiczne dni | 


września 1939 — jej ostatecz- 
nym wynikiem. » 

Coraz to nowe dokumenty. 
dotyczące okresu sanatyjnego. 
wykazują całą głębię zaprzań- 


| nisterstwa 
|nych na moje ręce i do nacze!- 


stwa i upodlenia  faszystow- 
skich władców przedwojennej 
Polski. 


Jednym z takich dokumen- 
tów hańby jest okólnik sana- 
cyjnego ministerstwa spraw za- 
granicznych skierowany dh 
urzędów dyplomatycznych i 
konsularnych  Rzeczypospolite; 
w związku z projektowaną po- 
dróżą Hitlera do Włoch w ro- 
ku 1938. Dokument ten był cy- 
towany w referacie członka 
Światowej Rady Pokoju i człon- 
ka Prezydium PKOP — tow 
Ostapa Dłuskiego. 

„W związku z projektowaną 
wizytą kanclerza Hitlera we 


Włoszech — czytamy w doku= 
mencie — która będzie miała 
miejsce w maju br... polecam 


jak najdalej idącą współpracę 
z władzami włoskimi w akcji 
zmierzającej do zapewnienia 
bezpieczeństwa osobie kancele- 
rza Hitlera oraz osób mu towa 
rzyszących.. Zadanie polskich 
urzędów dyplomatycznych i 
\ 


PADOWE 


wała planowo politykę po- ; walki przeciwko obcym, pru- 


wstania na tory fałszywe, | 
zgubne dla Polski i dla na-| 
szej walki o wolność. 
Magnacka prawica — a 
pod jej wpływem i olbrzymia | 
większość szlacheckich ucze- 
stników powstania wysunęła 
hasło przyłączenia do Króle- 
stwa ziem ukraińskich i bia- 


ioruskich, które należały do stają si 


Polski przed rokiem 1772.) 
Było to hasio niesłuszne, | 
sprzeczne z interesami nar- 
du polskiego, hasło zaborcze 
i niesprawiedliwe. Nie sie-' 
dział na tych ziemiach naród . 
polski. Były tam polskie pa- 


lace į zamki magnackie. byty 
latyfundia Potockich, Sapie- | 
hów i Radziwiłłów, dzierżą- | 
cych w pańszczyźnianej niv- 
woli wiele dziesiątek tysięcy 
ukraińskich i białoruskich 
chłopów. |Interesom gars'ki 


polskich magnatów, pasoży- | 


tujących na cierpieniach na- 
rodów ukraińskiego i biało- 
ruskiego, a nie interesom na- 


rodu polskiego. służyło hasło, 


granic 1772 rok. 


Polityce ludowej rewolucji 
w Polsce, polityce solidarno- 
ści z siłami postępu w Rosji 
obóz magnackiej  prawity 


przeciwstawiał wiarę w pomoc, 


„mocarstw europejskich", w 
pomoc habsburskiej Austrii, 
w pomoc wielkokapitalistycz- 
no-lordowskiej Anglii, w pro- 
tekcję Watykanu. Wiarę złu- 
dną, wiarę fałszywą, wiarę, 
prowadzącą do klęski. Mo- 
carstwa europejskie, prowa- 
dzące rozgrywki z caratem, 
chętnie korzystały z ofiaro- 
wanych im za darmo dywer- 
syjnych usług polskiej pra- 
wicy. Ale*— same reakcyjne 
do szpiku kości — musiały 
one być w istocie wrogie 
walce  narodowo-wyzwoleń- 
czej narodu polskiego, ude- 
rzającej w podstawy reakcyj- 
nej „równowagi  europej- 


skiej". Watykan chętnie po- | 


sługiwał się „argumentem 
polskim“ dla szantażowania 
caratu w sporach, dotyczą- 
cych praw kościoła katoli- 
ckiego w Imperium Rosyj- 
skim — ale solidarność potęg 
wstecznictwa i feudalizmu 


| musiała postawić głowę ka- 


tolicyzmu po stronie prawo- 
sławnego, ale pańszczyźnia- 
nego caratu przeciwko Pol- 
sce, której walka była skła- 
dową częścią ruchów liberal- 
nych i demokratycznych w 
Europie. 


Polityka magnaterii, poli- 
tyka panów  pańszczyżnia- 
nych, polityka tych, którzy 
chcieli utrzymywać w niewo- 
li chłopa polskiego, kierowa- 
ła się we wszystkich aspek- 
tach przeciwko narodowi pol- 
skiemu, szkodziła jego wy- 
zwoleńczej walce, wypaczała 


ja i kierowała na fałszywe narodowego i od ucisku spo- 
łecznego, wspólnej i solidar- 
nej walki wraz z międzyna- _ 


tory. 
* 


Klęska powstania stała się 
początkiem nowej, postępo- 
wej myśli polskiej. 

Do roku 1631 najbardziej 
nawet postępowi myśliciele 
narodu nie zdobyli się na ia- 
sne i niedwuznaczne zerwa- 
nie ze szlachtą, z właściciela- 
mi panszczyżnianych folwar- 


ków. Do rozumu, do uczuć | 


patriotycznych szlachty od- 
woływałi się Staszic i Kołłą- 
taj.  Wahał się Kościuszko 
między zrozumieniem wagi 
chłopskiego „pospolitego ru- 
szenia“ a obawą przed odc- 
pchnięciem szlacheckich po- 
siadaczy. Tylko Gorzkowski 
— jakze mało znany i jak 
bardzo zapomniany! — zdo- 
był się na śmiałość połącze- 
nia walki o wolność narodu 
z walką o wolność chłopa, 


s 


konsularnych polegać będzie 


już obecnie przede wszystkim | 


na zbieraniu, za pomocą wszel- 
kich dostepnych Środków, in- 
formacji, jakie mogłyby mieć 
znaczenie dla sprawy związa- 
nej z bezpieczeństwem oraz na 
niezwłocznym przekazywaniu 
ich przedstawicielstwom dyplo: 
matycznym lub kansularnym 
włoskim. Jednocześnie należy 
je przesyłać w odpisie do mi- 
spraw zagranicz“ 


nika wydziału bezpieczeństwa 
ministerstwa spraw wewnętrz: 
nych, celem dalszego ich prze- 
pracowania... W okresie po- 
przedzającym 
zwrócić uwagę na obywateli 
polskich i w razie jakichkol- 
wiek podejrzeń odmawiać wi- 
zowania paszportów. 

W razie zwrócenia się przed- 
stawicielstw dyplomatycznych 
lub konsularnych, urzędników 
służby bezpieczeństwa włoskich 
lub nierneckich, zajmujących 
się kwestią zapewnienia bezpie- 
czeństwa osobie kanclerza Hi- 
tlera, należy im okazać pomoc 
oraz zapewnić współpracę”. 

Ten ohydny dokument hitle- 
rowskich sługusów nie wymaga 
komentarzy jest aż nadto 
wymowny. Przysłużyć się hi- 
tlerowcom, nawet wbrew inte- 
resom narodu polskiego — ota 
był najważniejszy cel wszyst- 
kich Becków i Rydzów. / 

Do tych właśnie haniebnych 
„tradycji* zdrady interesów 


/ 


wizytę należy ; 


(i 


i pierwsze 


i hitlerowskim 


skim, austriackim i rosyjskim 


zaborcom polskiej ziemi Z 
waiką przeciwko rodziinym 
polskim wyzyskiwaczom, 
przeciwko tym, którzy chło- 
pu polskiemu odebrali ziemię 


lod wieków użyżnicną JjegI 
|potem i jego pracą. Po roku 
1831 myśli Gorzkowskiego 


ę powszechną w:asno- 
ścią najbardziej postępowyca 
prądów narodu polskiego. 

Niezmordow ani: głosić bę- 
dzie prawo do wolności chło- 
pa polskiego. badać będzie 
dzieje jego niewoli Joachim 
Lelewel. 

Uwłaszczenie chłopa - po- 
siadacza, wyzwolenie go od 
obowiązków i poddaństwa 


v wobec pańskiege dworu po- 


stawi jako zasadniczy wa- 
runek zwycięskiej waiki o 
wolność narodu — Towarzy- 


stwo Demokratyczne Polskie. 


Upomni się o krzywdę pro- 
letariatu rolneg.. o prawa se- 
tek tysięcy bezzruntow= 
ców", rzuci hasło przekaza- 
nia społeczeństwu  przekaza- 
nia masom chłopskim całej 
ziemi obszarniczej „QGro- 
mada  Grudziy*" pierwsza 
organizacja rewolucyjnej de- 
mokracji polskiej pierwszy 
wyraz polskiej myśli socjali- 
stycznej. 


Wystąpią po nich na wi- 
downię pierwsze organizacje 
ludu polskiego organizacje. w 
których chłop : rzemieślnik 
polski przestaia być staty- 
stami, chórem, akompaniu- 
jącym działaniom  sz!ache- 
ckich działaczy a występują 
w imię własnych haseł i włas- 
nych interesów klasowych — 
organizacja chłopska ks Ście- 
qgiennego w Kieleckiem i Lu- 
belskiem, „Związek Pleheju= 
szów". w zaborze pruskim. 
Na nich oprze się w swej 


. 


|walce przeciwko burżuazyj- 


no - liberalnym elementom 
ruchu wyzwoleńczego Edward 
Dembowski. chłonący chciw':e 
dzieła młodego 
Engelsa. Edward Membow- 
ski w którego osobie poste- 
powa mvśl polska pójdzie 
naprzód, do zrozumienia ko 
nieczności obalenia karitali- 
zmu i dojdzie dc progu nau- 
kowego socjalizmu. 


Na doświadczeniu uczą się 
narody, uczą się masy ludo- 
we, uczą się najlepsi przed-- 
stawiciele tych mas. 


Na doświadczeniu Powsta- 
nia Listopadowego najlepsi 
przedstawiciele polskiej mv- . 
$li postępowej najlepsi przed- 
stawiciele polskich mas lu- 
dowych nauczv!i się koniecz- 
ności nieprzejednanej walki o 
zniesienie ładu nańszczyźnia- 
nego. o wolność chłopa pol- 
skiero, nierozłacznej jedności 
walki o wolność od ucisku 


rodowymi siłami 


wołności. ; 

Walkę tę w nowych warun- 
kach już kapitalistycznej a 
nie pańszczyźnianej 


postępu t 


nicza i jej awangarda, która 
pod czerwonym znakiem 
socjalizmu i sprawiedliwości 
społecznej, w  półwiecznych 
zmaganiach z obcym zabor- 
cą i rodzimą reakcją, z rzą- 
dami burżuazji i obszarni- 
ctwa polskiego 1 z nowym 


walczyła wolną, ludową Ci- 
czyznę. Wywalczyła dzięki 
pomocy spadkobierców Be- 
stużewych i  Rylejewych, 
dzięki pomocy narodu, który 
34 lata temu w ogniu Rewc- 
lucji Październikowej rozbił 
carskie więzienie narodów. 


Polski nawiązują i dziś pogro= 
bowcy sanacji, „urzędujący“ 
z łaski imperialistycznych Wy- 
wiadów w Londynie, Paryżu, 
Nowym Jorku czy Monachium. 
Pamiętamy przecież niedawne 
wizyty przedstawicieli różnych 


które miały na celu zapewnie- 
nie sobie poparcia Adenauc 
w zamian za zdradę polski 
interesów narodowych. 


„New York Times“ doniósł z 
Bonn o przeprowadzeniu przez 


skich emigrantów“ rozmów « 
przedstawicielami rewiz ionisty- 
cznych tzw. ziomkostw śląskich. 
Jak podaje korespondent, w 


pisane „porozumienie o współ- 
pracy" między owymi emigran- 


stami. 


e 


Przy czym jest rzeczą zna- 
mienną. że, jak podaje ten sam 


niczyli w zdradzieckich rokcwa- 
niach, zastrzegli sobie 


nicy. 


Reżim sanacji I faszyzmu zo- 


sków. zbankrutowanych agen- 


tów, którzy kontynuują haniehb- 
ną politykę zdrady naród 


polski czuje tylko nienawiść 4 
RA ` 


pogardę. 


Polskij 
podejmie polska klasa robot- 


zaborem wy- 


> 


- 


klik emigracyjnych w Bonn, 


Ostatnio znów korespondent — 


bliżej nieokreśloną „grupe pol- 


najbliższym czasie ma być pod- ; 


tami i niemieckimi rewizjoni- 


„New York Times" delegaci kli- 
ki ćmigracyjnej. którzy uczest- | 


zach =- 
wanie swych nazwisk w tajem- < 
Š 


stał obalony i potępiony przez 
naród polski A do jego odzry- 


* Wyższych i Nauki. 


4 n 
nasce 


Czytelnicy i koresnondenci piszą 


z 


Udpowiedź Trumanowi 


Wladomość o podpisaniu 
przez prezydenta USA Truma 
na ustawy o wvdatkowaniu 100 
milionów dolarów na akcję 
szpiegostwa. dywersji. sabotażu i 
mordu w. Związku Radzieckim 
i w krajach demokracii ludo 
wej wstrząsnęła mną do głebi!. 

Chciałbvm na łamach .Trv 
buny Ludu“ wyrazić oburze 
nie jakie ogarnia mnie oraz 
całe społeczeństwo. na podłość 
gangsterskich metod USA 

Wówczas. gdy narody krajów | 
ujarzmionvch przez amervkań 
suich giełlziarzy cierpia nedze 
kasy bankierów amervkań. | 
skich znajduią aż 100 milionów | 
dolarów dla zbrodniarzy i. 
zdrajców na zapłatę za dokonyv 
wanie zbrodni. sabotażu i dy | 
wersji przeciw narodom miłu | 
łącym pokój Lecz mvli się ca , 
ła klika podżegaczy wojennych | 
z Trumanem na czele. sadząc | 
iż potrafią nam za swe skrwa 
wione dolary przeszkodzić w 
budowie lepszego futra 

Okrzepłv n. rody krajów de- 
mokracji ludowej budujące no 


| pić 
| zdrajców i 


we życie. W oparciu o wielki 
Związek Radziecki budujemy 
nową wspaniałą przyszłość. 

W odpowie na ohvdne pla- 
ny. poparte 100 milionami do 
larów. nasi robotnicy meldują 


jo przedterminowym wykonaniu 


2-go roku planu 6-cio letniego. 
kraj nasz staje się z każdym 
dniem silniejszy Będziemy je 
szcze bardziej czujni. świadomi 
swego celu. któremu na imię 
Socjalizm. b dziemy z całą bez 
względnościa demaskować i te- 
szpiegów. dywersantów 
bikiniarzy. nie po 
zwolimv przeszkadzać sobie w 
realizacji planu wytyczonego 
nam przez nasza Partię. przez 


|nasz Rząd Ludowy 


Niech sobie imperialiści przy 
oomną Norymberge w 1945 ro 
ku. Oto odpowiedź moja. oraz 
milionów Polaków. na zdra 
dzieckie plany światowej re 
akcji na czele z Trumanem. 

JAN KASPRZYK 
prac. Centr. Szkoły POM 
1 Spółdz Produkcyjnych 

w Ursynowie 


Częśc'ej wietrzyć szudlady 


W czerwcu 195ł r pięciu stu- 
dentów II roku Szkoły Głów- | 
nej Planowania i Statystyki zło- 
zvło podania o przyznanie sty- 
pendiów naukowych z racji 
pracy naukowej przy Katedrze 
Historii Gospodarczej. 

We wrześniu podania zosta- | 
ły przez władze uczelni za- 
akceptowane i 1.10.51 r. wvsła- 
no je do Ministerstwa Szkół 


Pracę przy katedrze zaczęliś- 
my z dniem 11051 r., nie sta- | 
rajac się o stypendia zwykłe, 
ponieważ złożyliśmy podania na 
stypendium naukowe. 


Mimo kilkakrotnych ' inter- 
wencji prorektora uczelni, jak 
również naszego profesora nie 
otrzymaliśmy jeszcze odpowie- 
dzi 


Stypendium służy studento- 


TRYBUNA LUDU 


„Układ generałów” w sprawie Niemiec 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU") 
Marian Podkowiński 


| 
| 
| 


| 
| 


wi na zaspokojenie codziennych ! 


potrzeb. Wobec tego prosimy 


urzędnika, zajmującego się na- 


szą sprawą o należyte prze- 
wietrzenie szuflady, w które 
leżą nasze podania i załatwie- 
nie ich. 


ZBIGNIEW CZECHOWICZ 
st. II r. SGPiS 
Warszawa 


Szybkość telegramu: 100 km w 3 dni 


Dnia 19.XI1 br. otrzymałem 
telegram zawiadamiający mnie 
o ciężkiej chorobie mej matki. 
nadany dnia.. 16.X1 br. w 
Szczecinku odległym od Koło- 
brzegu o 100 km. 

Wiadomość ta miała dla mnie 
oibrzymie znaczenie, gdyż cho- 
ra matka znalazła się bez żad- 
"nej opieki. Tymczasem prze- 


trzymanie- telegramu na pocz- 
cie opóźniło mój wyjazd do 
niatki o gilka dni. 

W jaki sposób * telegram ze 
Szczecinka mógł wędrować aż 
trzy dni? Fakt ten daje dużo do 
myślenia o pracy niektórych u- 
rzędów pocztowych 

Kpr. WACŁAW RYGALSKI 

Kołobrzeg 


Wiejskie zespoły artystyczne 
wyróżnione na eliminacjach 


centralnych 
(£) W dniu 27 bm. odbyło się ) 


w sali widowiskowej Warszaw- 
skich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego w Warszawie uro- 
czyste zakończenie 3-dniowych 
centralnych eliminacji wiej- 
skich zespołów artystycznych. 

Na uroczystość przybył m. in. 
wiceminister Kuitury i Sztuki 
W. Sokorski. 


Centralna Komisja Kwalifi- 
kacyjna w grupie świetlicowych 
zespołów śpiewaczych postanowi 
ła nie przyznać pierwszej nagro- 
dy, zaś dwa drugie miejsca 
przyznać zespołom z Łukty pow. 

. Ostróda woj. olsztyńskie i z 
Grodźca pow. Będzin woj. ka- 
towickie. 

W następnych grupach dwa 
pierwsze miejsca zajęły: w gru- 
pie chórów zespo'y z Michałko- 
wie pow. Bytków woj. katowic- 
kie i z Łasek, pow. i woj. poz- 
nańskie: 

w grupie zespołów wokalno- 
instrumentalnych zespoły z 
Brzozy Królewskiej pow. Łań- 
cut woj. rzeszowskie i z Kikoły 
pow Lipno woj bydgoskie; 

w grupie orkiestr dętych i ka- 
pel — Wielka. Kapela z Zale- 
sia warszawskiego i Mała Ka- 
pela z Piotrkowiczek pow. Trze- 
bnica woj wrosvławskie. 


w grupie zespołów regiona! 


|nych kapelowo--piewaczych — 
|zespoły z Witowa pow. Nowy 


Targ woj. krakowskie i 


| Szczepankowa pow Szamotuł: 


woj. poznańskie. 


w grupie zespołów tanec? 
nych — zespół z Ludwinow: 
pow i woj. krakowskie i ze- 


spół z Kozłowej Góry pow. Tar- 
nowskie Góry, woj. Katowice. 

Poza wyżej wymienionymi 
grupami wyróżniono tercet żeń- 
ski z Koszęcina pow. Lubliniec 
woj. katowickie. 

Wyróżnione zespoły otrzyma- 
ją jako nagrody instrumenty 
muzyczne. 

Za pracę społeczną w czasie 


|l trwania Festiwalu wyróżnione 
'zostały następujące zespoły: ze- 


spół z Bolesławca — woj. wroc- 


'ławskie, który dal 46 występów. 


zespół z Ludwinowa woj: kra- 
kowskie (46 występów) i zespół 
z Trzepowa woj warszawskie 
(35 występów) Zespoły te otrzy- 
mają nagrodę w postaci instru- 
mentów muzycznych, a kierow- 
nicy zespołów nagrody pienięż- 
ne po 600 zł. 

Nadto indywidualne nagrody 
po 500 zł przyznai'o dyrygentom 
Józefowi Jakocowi z Michałko- 
wic i Józefowi Zgrzebie z Ła- 
sek. 


Berlin, 28 listopada 

W tzw. papuziej sali frańcu- 
skiego ministerstwa spraw za- 
granicznych na Quai d'Orsay 
podpisany został przez Adenau- 
era i przedstawicieli mocarstw 
zachodnich tzw „układ general- 
ny“ 
Trizonii Papuzia sala, w której 
dokonała się uroczystość — jest 


znamiennym symbolem całej tej 


farsy Bo Adenauer — jak pa- 
puga — powtórzył tylko to. co 
mu kazał Acheasn Układ gene- 
ralny opracowany został w Wa- 
szyngtonie. a cały wkład Ade- 
nauera sprowadził się tylko do 
położenia pod nim swego pod- 
pisu 

Podpisane zostało wojenne 
dyktando dla zachodnich Nie- 
miec. tworzące z nich bazę 
agresji i wojskowy poligon dła 
atlantyckiego bloku. „Układ ge- 


nerklny* zapewnia wielkie przy- | 


wileje hitlerowskim enerałom | _. A i 
} E jnie ukrywa, że umowa wojsko- | 


|wa. która przewiduje powołanie | tenia ATECZEnie azalia! 


w tzw armii europejskiej, oraz 
większy udział w zyskach prze- 
mysłowcom Zagłębia Ruhry 
Słusznie więc nazwany on zo- 
stał przez prasę nie „układem 
generalnym“, ale — „układem 
generałów”. 


Antynarodowy wojenńy 
dyktat 


Dla narodu niemieckiego 
układ ten oznacza — jak stwier- 
dza biuletyn prasowy rządu 
NRD: po pierwsze — zaostrze- 
nie groźby wojennej zarówno z 
uwagi na wskrzeszenie Wehr- 
machtu, jak i na zwiększające 
się z dnia na dzień kontyngenty 


| wojsk okupacyjnych: po drugie 


—pogłębienie kryzysu gospodar- 
czego w Trizonii.  odciętej od 
naturalnych rynków zbytu we 
wschodniej części Niemiec oraz 
zmuszonej dọ przestawienia 
przemysłu na tory zbrojenio- 


we; po trzecie — dalszą i jeszcze | 
szybszą refaszyzację zachodnich | 


Niemiec | wynikające stąd dla 
Europy niebeznieczeństwa. 
Po pierwszych szumnych ty- 


w sprawie remilitaryzacji | 


| sprawie 


tułach w prasie adenauerow- 
skiej,  otrzeżwienie nastąpiło 
dość szybko nawet w Bonn 
Alarmująco zwłaszcza na opinię 
publiczną podziałała wiadomość. 


że dodatkowe porozumienie w | 


wojskowego 
Trizonii w ramach atlantyckie- 


ogłoszone. Sprawa armii nie- 
mieckiej będzie więc trzymana 
w tajemnicy W lęku przed na- 
rastającą falą nastrojów poko- 
jowych i antymilitaryzacyjnych 
w Trizonii Adenauer postanowił 
wojskowych klauzul do układu 
generalnego chwilowo nie ogła- 
szać. 
450-tysięczna armia 
i 12 miliardów 
na remilitaryzację 
Prasa zachodnio - niemiecka 


pod broń 450 tysięcy Niemców 
zawiera m. in. takie punkty. jak 


| uchwalenie ustawy o powszech- 


udziału | 


'ne manifestacje i 
go bloku na razie nie zostanie, 


|go i na którym uchwalono re- 


nym obowiązku służby wojsko- | 
wej już w styczniu 1952, powo- | 


łanie do wojska za pół 
dwóch roczników. oraz urucho- 
mienie przez Adenauera dodat- 
kowych 12 miliardów marek na 
remilitaryzację. 


Te ciężary narzucone na na- | 


ród niemiecki, Adenauer miał 
czelność nazwać „urzeczywist- 
nieniem niemieckich marzeń“ 

Należy jednak przyznać Ade- 
nauerowi, że marzenia te speł- 
niły się całkowicie. jeżeli cho- 


zyski baronów stali w Zagłębiu 
Ruhry Dzięki układowi pary- 
skiemu zostały zniesione wszel- 
kie ograniczenia „przemysłu 
zbrojeniowego i powstała moż- 


liwość jazdy pełną parą w kie- | 


runku wojny. 


Rachunek bez gospodarza 


Cała ta kombinacja z parvs- 
kim układem posiada 


roku elom na odmówienie odbycia 


| powstało „Towarzystwo Obro- 


iski Heinemann oraz przewod- 


f l „anioła stróża, 
dzi o prawa przemysłowców ii 


ten wielki błyd, że zrobiona zo- 
stała bez gospodarza. | 


Naród niemiecki coraz silniej 
walczy przeciw remilitaryzacji, 
walczy o pokój i pracę. 


Świadczą o tym strajki, ulicz- 
powstające 
wciąż nowe związki i komitety 
obrońców pokoju Ostatnio np 


ny Pokoju w Europie“ Naro- 
dziny tej nowej organizacji są 
o tyle charakterysiyczne, że na 
jej czele stanał b minister boń- 
nicząca „Katolickiej Partii Cen | 
trum“ Helena Wessel Jak wi- 
dać więc, nastroje antyremili- ' 
taryzacyjne w Trizonii obejmu- 
ją nawet pewne koła burżua- 
zji Jeszcze jednym potwierdze- | 
niem tego jest zakończony nie- i 
dawno kongres partii centrum, | 
na którym Heiena Wessel po- | 


gresywnego paktu atlantyckie- 


zołucję, damagającą się respek- ; 
towania postanowień konstvtu- 
cyjnych, zezwałających obywa- 


słyżby wojskowej. j 

Wyrazem wzrostu protestu | 
przeciwko polityce Adenauera 
jest również stała utrata gło- 
sów przez CDU — partię Ade- 
nauera, w rozmaitych wybo- | 
rach w zachodnich Niemczech 


Tego samego dnia. kiedy Ade- | 


nauer w towarzystwie swego 
McCloy'a, wró- 
cił z Paryża do Bonn, ogłoszo 
no wyniki wyborów do powia:- 
towych sejmików prowincji 
Wuerttemberg-FHohenzollern (a- 
merykańska strefa okupacyjna) 
dotychczas domeny wpływów 
CDU Partia ta straciła prawie 


jsze protesty przeciwko „atlan- 


ltung* „cyrograf Adenauera jest 
'podpisem narodowego 


| chiebnie. 


dowej koalicji w Bonn. W, 
związku z tymi wynikami, ko- | 
respondent „New York Times 

podaje, że również w samym | 
CDU stają się coraz głośniej- | 


tyckiej* polityce bońskiej kliki. | 

Dlatego też słusznie podkreś- 
la prasa demokratyczna, że 
podpis Adenauera pod „ukła- 
dem genegałów' nie obowiązu- 
je i nie może obowiązywać na- 
radu niemieckiego Wprost prze- 
ciwnie, jak pisze „Rerłiner Zer- 


zdrajcy. 
ctóry występuje przeciwko in- 
tereson własnego narodu Dla- | 
lego też dyktat paryski jest i. 
będzie — nawet w pojęciu pra- 
wa międzynarodowego — zu- | 
pełnie «nieważny ..* 


i 


Pod ostrym katem 


GS w Wyszkach 
nie lubi płacić 


Stali przed budynkiem gmin- | 


nej spółdzielni w  Wvszkach. | 
i powiat Bielsk Podlaski (woj. 
Białystok) Jakub Grvygorczuk ; 


Tomasz i Andrzej Martyniuko- | 
wie z gromady Husaki. | 

Rozmawiali o pracy GS. Jak 
wynikało z tonu — niezbyt po- | 


` Bałagan i tyle — mruknał | 
Martyniuk, chwilę  pomilczał 
splunął ze złością. pa czym wy- 
jaśnił przyczyny swego oburze- 
nia, 

'— Ze mna i z moim bratem 
Andrzejem było tak Zakon- 
traktowaliśmy po 5 arów ziem 
nia”ów se!ekcyinych Przywie 
liśmy zieraniaki. po 200 kg. 
każdy Przyjęli. wydali kwit.. 

Skraca*ąc opowiadanie braci | 
Martyniuków. można  powie- 


połowę dotychczasowych man- 
datów: z 215 spadła na 139 Po- 
ważne straty poniosła równiez 
tzw. „wolna partia niemiecka“ 


jednak | FDP, wchodząca w skład rzą- 


Odznaczenie lotników PLL „Lot* 


vc 
Dnia 26 listopada br odbyła się uroczysta dekorucja pięciu lotników PLL „Lots Za wzorowe 
wukonanie obowiązków służbowych i wykazane przy tym bohaterstwo i odwagę odznaczeni 
zostali Złotymi Krzyżamia Zasługi — pilot T Henzel i mechanik Bogdanow oruz Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi — pilot Szrejbrowski, pilot-mechanik E Kamela i radiooperator Z Całka 


Dekoracji dokonał minister transnortu drogowego i lotniczego tow 


] Rustecki Na zdjęciu: 


min. J Rustecki dekoruje pilota Tadeusza Henzta 


Odwiedzamy Instytut Hematologiczny 


KREW DAJE ZYCIE 


zjazd  hematologów | by wszystkich szpitali 


„„.Prosimy o wydanie 1000 mi- 
lilitrów krwi dla 3 chorych... 
W dwóch pierwszych wvpad- 
kach rozpoznane pęcherzycę. w 
trzecim anemię Stan charych 
wymaga przetoczenia krwi.... 
Szpital miejski — Młynów" 

„Proszę o przydzielenie  fla- 
konów olazmv suchej dla dziec- 
ka, Janka  Wolankowskieżo, 
lat 10. ciężkie poparzenis II i 
11 stopnia Stan dziecka cięż- 
ki — wymaga podania plazmy .* 

Za szarymi murami przy uii- 
cy Chocimskiej.j w małym po- 
koiku młoda osoba w' b ałym 
k:tlu szybko przegląda pisma 
O'wiera się lodówka — kiłka- 
lakonów napełni nych 
krwią i jej produktami wędruje 
de przyniesionych ze szpitali 
skrzynek 
Na drzwiach małego pnkoju 
napis „Ekspedycja krw" 

W klinice Instytutu codzien- 
nv obchod dr Ławkuwicza i dr 

Zawadzkiego został niespodzie- 
wanie zakłócony Gdzieś z kąta 
korytarza wybiegła  nieduza 
starsza kobiecina, w chustce na 
glowie 

— Przepraszam.. ale ja tylko 
podziękować. z duszy z serca.. 
niczym nie odpłace. dobrodzieje 
moi Życie córce wróciliście... 

Obaj jekarze z zażenowaniem 
uchyłają się od podziękowań | 
Kobieta patrzy z bezgraniczną 
wdzięcznością. Pylam o szcze- 
„Bóły 

— Toż już córka nie do życia 
bvła. a teraz moja roz- 
mówczyvni nie może dokoń- 
czyć Dr  Ławkowicz wyja- 
śni później krótko: młoda 
dziewczyne przywieziono z Lu- 
belskiego Rozpoznanie: (ziarni- 
ca?) — stan bardzo ciężki Po 
2 tvgodniach kuracji wiadomo 
już że bedzie zdrowa. 

W klinice położniczej na Sol- 
cu leżała kobieta. która miała 
za sobą 3 poronienia i 2 urodze. 
nia martwe Krew matki wy- 
twarzała tzw ' „przeciwciała an- 
ty-Rh*, zabójcze dla płodu [n- 


Karol Małcużyński 


stytut Hematologiczny dostar- 
czył specjalnie przechowywanej 
krwi o właściwościach likwidu- 


jacych zgubne skutki przeciw- 
cial. Dokonano  przetoczenia 
krwi Matka urodziła żywe i 


zdrowe dziecko. 

Instytut Hematologiczny przy 
ul Chocimskiej w Warszawie 
pracuje.... 


Liekwa krwi 


Transfuzja czyli przetaczanie 


krwi znane jest w medycynie 
od ca 70 lat z żyły dawcy do 
żył chorego czy rannego Ale 


dopiero rok 1914 przyniósł od 
krycie związku. zapobiegającego 
krzepnięciu krwi Można było 
przechować, konserwować krew 
Od tego czasu datuje się stop- 
niowy rozwój krwiodawstwa 
konserwacji krwi. stosowania 
krwi konserwowanej do przeta- 
czania. 

Jakże charakterystyczne Są 
losy wielkiego odkrycia w me- 


dycynie w dwóch krajach 
świata 

w Stanach Zjednoczonych 
powstają „bankŃ krwi“ Nazwa 


jest wymowna Kupić, sprzedać. 
zarobić — jak w banku. Banki 
krwi tworzą ośrodki poMerania 
krwi Płacą za krew tanio. 
sprzedają ją chorym i szpiła- 
lom drogo Ale.. są przecież 


wypadki, gdy wydają krew za | 


darmo Tak, całkiem bezpłat- 
nie Tylko rodzina niezamożne- 
go chorego musi się zobowiązać 
do oddania podwójnej ilości 
krwi — Kupić. sprzedać zaro- 
bić Lichwa Na krwi. 

Tak jest w czołowym kraju 
kapitalizmu. 


a.i służba krwi 


W Moskwie w r. 1826 powo- 
łano Centralny Instytut Prze- 
taczania Krwi. Gdy w 10 lat póź- 
niej odbył się we Włoszech I 


światowy 
referat Bagdasarow dyrektora 
moskiewskiego Instytutu wzbu- 
dził światową sensację Kraj ra- 
dziecki, jako pierwszy na świe- 
cie rozbudował akcję  krwio- 
dawstwa na skalę państwową 
Dawcy krwi są wynagradzani 
— szpitale j chorzy otrzymują 
krew całkowicie bezpłatnie. 
wsjystkie ciężary ponosi pań- 
stwo Hematologia radziecka 
poczyniła doniosłe odkrycia, to- 
rowała medycynie drogę do co- 
raz szerszego stosowania krwi 
jako leku. Rozbudowa potężnej 
sieci ośrodków krwiodawstwa 
sprawiła, że wszędzie, w każ- 
dej chwili można było otrzy- 
mać żądaną ilość krwi dła cho- 
rych. 

Słowa „Bagdasarowa o „pogo- 
towiu krwi* sprawdziły się w 
ciężkich przełomowych latach 
Wielkiej Wojny Narodowej 
Kraj wysyłał nieraz na front do 
50000 litrów krwi dziennie 
flość wystarczająca dla 160.060 
transfuzji. 


Najlepsze wzory 


Gdy w Polsce postanowiliśmy 
stworzyć Instytut Hematologicz. 
ny otrzymaliśmy zaproszenie z 
Moskwy  9-osobowa  delega: ja 
polska pojechała do Centralne- 
go Instytutu Przetaczania Krwi. 
który wraz ze swym kierow- 
nikiem, prof. Bagdasarowem. 
obchodził 25-lecie pracy Poje- 
chała — nie tylko na uroczys- 
tości jubileuszowe. 

— Tej praktyce 
my wszystko — całą organ:zację 
Instytutu, służby krwiodawczej. 
fakt że po Kowrocie mogliśmy 
natychmiast przystąpić do nor- 
malnej pracy w Instytucie 
mówi dyrektor Instytutu tow 
dr Hausman Zapoznaliś- 
my się z ostatnimi badaniami 
raukowymi a wyjechaliśmy ob- 
ładowani cenną aparaturą, 
książkami naukowymi i bezcen- 
nym doświadczeniem. 


| 


zawdzięcza- |, 


Foto CAF — Dąlrowiecki 


dzieć: że gminna snółdzie!lnia. 
| .odesłała ich z kwitkiem“. Do- 
słownie. Z kwitkiem — ale bez 
| pieniedzy. 

Z pień razy przychodzili po 
| należność, Za każdym razem 
| bez skutku. Raz przychodził je- 
| den brat, potem zasiepował go 
drugi Po trzech tygodniach le- 
| dwo. ledwo udało im się zamie- 
nić kwit na pieniadze, 

— Mieliście szrzeście — prze- 
| ewal im nie bez akcentu zazdro- 
(ści. najbardziei ze wszystkich | 
| osowiały. „Jakub  Grygorczuń. 
,Pieniąfze jednak żeście ntrzy- 
| mali. Bo ja — dotychczas ani 


| grosza. 
| Grygorczuk zakontraktował 10 
jarów jeczmienia. Zaliczki nie 


,nohrał Nie była mu potrzebna. 
|27 października przywiózł jęcz- 
| mfeń, Przyjsłi, zważyli, wydali 
| kwit. 

| Od tego czasu Grygnrezuk | 
rozpoczal długą serie „pie'grzy- | 
mek* do GS w Wyszkach. Po 
pienizdze. Był raz, drugi. trze- 
ci. Za każdym razem ta sama 
odpowiedź. 

— Jeszcze troche poczekajcie. 
No trudno (charakterystyczne 
rozłożenie rak) — dziś nie ma- 
my pieniędzy. 


1: k 
W gminie Wyszki można cza- 
sem usłyszeć narzekania, że 
knntraktacia nie idzie tak jak; 
iść powinna. Rorkładają ręce. 
— Pawiedzcie skąd się to bie- 
rze. dlaczego chłoni u nas tak | 
ostatnie niechetnie podpisują 
kontrakty? i 
Dlaczego? Dlatego że GS w 
Wyszkach robi niemal wszyst- 
Fo, aby obrzydzić chłopom kon 
traktację. 
Trzeba niestety przyznać — 
z pewnym skutkiem. 


(wik) 


Gdy w czerwcu br. iInsty'ut ji ny Część z nich zawiera kon- 


Hematologiczry 
pracę 
zapasu krwi -W przeciągu jed- 
nego miesiąca nowy ośrodek 
był w stanie zaspokoić potrze- 


Od czerwca ilość dawców 
wzrosła do 120 dziennie a eks- 
pedycja krwi z początkowego 
06 litra do blisko 600 iitrów 
miesięcznie. [Liczba zarejestro- 
wanych dawców w Instytucie 
i Ośrodku na Pradze sięga 4000 
osób. 


Tu pobiera się krew 


W dużej poczekalni siedzi kil- 
kanaście osób Przy dwóch. o- 
kienkach rejestrują się dawcy 
Każdy z nich przechodzi kilka- 
naście badań „laboratoryjnych 
rentgenologicznych. interni- 
stycznych į  wenerologicznych 
Wszystkie — na miejscu Skru- 
pulatnie bada się grupę krwi 
jeżeli wynik wszystkich badań 
jest pomyślny — kandvdat zo- 
staje zarejestrowany i otrzymu- 
ie legitymację krwiodawcy. 

Na pierwszym piętrze — nie 
ma już „cywilów" Tutaj wszy- 
scy — nie tylko personeł Dzia 
łu Pobierania Krwi — ubrani sa 
w błałe fartuchy, pantofle szpi- 
talne, maski. 

Wzdłuż długiej, szklanej ścia- 
ny na ustawionych jeden za 
drugim fotelach siedzą dawcy 
Qbnażone do połowy ramie 
wsuwa dawca do specjainego 
otworu po drugiej stronie 
Szyby cicho. szybko. nieomylnie 
pracują lekarze | pielęgniarki 
Igła wsuwa sie do żyły. butel- 


ka na końcu gumowej rurki po. | 


woli napełnia się Kilka minut 
— zabieg skończony. i 

Dawca otrzymuje kar'ke o 
pobraniu krwi, która jest rów- 
nocześnie kwitem do kasy. W 
kasie — poza pieniędzmi otrzy- 
muje bon do najbliższej stołów- 
ki na obiad i zaświadczenie. 
równoznaczne ze zwolnieniem z 
pracy na bieżący dzień, 


Piękny warsztat naukowy 


W chłodni, na długich rzę- 
dach półek stoją butelki i flako- 


| 


rozpoczynał | serwowaną krew Inne przecho- 
Warszawa nie miała |dzą dalszą przeróbkę Oddzi:1a 


się osocze (plazmę) od masy 
krwinkowej każde z nich 
znajduję zastosowanie w wielu 
wypadkach zamiast krwi peł- 
nej W sąsiednim pomieszczeniu 
inżynier Syrowatka obsług 1je 
lajemniczą, szumiącą maszynę. 
Iśniącą niklem i białym lak.e- 
rem Tutaj odbywa się susze- 
nie osocza — przezroczysty płyn 
zamienia się w żółtawy proszek, 
przypominający do złudzenia 
trociny Suszona plazma może 
być przechowywana rok, a na- 
wet kilka lat, podczas gdy krew 
można przechować nie dłuzej 
niż 2 tygodnie. 

Na wyższych piętrach — pra- 
cawnie: chemiczna, serologi::z- 
ra, bakteriologiczna i fizjo o- 
giczna Wszystkie w ciągu ostat- 
nich kilku miesięcy otrzymały 
pełne i doskonałe wyposażenie 
"= pracami ściśle naukowymi 
nstytut bada możliwości i spo- 
sohv nrodukcji tzw produktów 
nochódnych krwi W pracowni 
chemicznej osladałiśmy produk- 
ty osocza: błony i gabki fibry- 
nowe. bezcenne leki przy cięż 
kich ponarzeniach i do tamowa 
nia krwotoków Może niedługo 
nasz przemysł farmaceutyczny 
bedzie mógł rozpoczać ich pro 
dukcję w skali przemysłowej 


Krew — bezcennym lekiem 


Dziś coraz szerzej krew staje 
się lekiem w wielu chorobach 
wewnętrznych Stosuje się z po- 


| obiektach 
jeszcze w tym roku mają być; 


W 


Nr 332 


SPT, BOR 


TIE Y 


Do końca br. załoga Muranowa odda stolicy 


100 nowych iz 


W związku ze zbliżającym się 
końcem robót harmonogramo- 
wych na rok 1951, na Murano- 


| wie wzmogło się znacznie tem- 


wykończeniowych w 
mieszkalnych, które 


po robót 


wykończone i przekazane Admi- 


nistracji Zarządu Nieruchomo- | 


ści Miejskich. 

W chwili obecnej roboty koń- 
cowe obejmują 6 dużych budyn- 
ków o łącznej kubaturze ponad 
80 tysięcy metrów sześciennych 
Budynki te wybudowane w VII 
serii osiedla posiadające łącznie 


b mieszkalnych 


ponad 700 izb mieszkalnych zo- 
staną przekazane do użytku je- 
|szcze w roku bieżącym. 

W okresie zimowym w 13 
obiektach mieszkalnych, które 
obecnie znajdują się w stanie 
surowym zamkniętym. prowa- 
dzone będą roboty murarskie, 
tynkarskie. posadzkarskie i in- 
n2. Równocześnie wykańczać się 
będzie budynek ośrodka samo- 
rządowego trzech garaży i pala- 
cu Zuga Wszystkie te budynki 
zostaną wykończone i przekaza- 
ne do użytku w początkach 
przyszłego roku. (z) 


Warsztaty Główne PKS wykonały 


roczny plan 


Warsztaty Główne PKS za- 
meidowały o wykonaniu roczne- 
go planu produkcyjnego w 100 
procentach do dnia 17 listopada 

Na osiągnięcie to wpłynęły 
podejmowane przez załogę zo- 
towiązania produkcyjne dla 


uczczenia 1 Maja, 22 Lipca i 34! 


rocznicy Rewolucji Październi- 
kowej. jak również współzawod- 
nictwo pracy, w którym bierze 


W szlifierni spółdzielni Zjed- 
noczenia Rzemieślników Skó- 
rzanych przy ul „Targowej, pra- 
cują szlifierze, którzy od półto- 
ra roku czekają na założenie. 
obieranych przez kierownictwo 
zakładu, wentylatorów. Podłoga. 
urządzenia i sprzęt w szlifierni 
codziennie pokrywają się grubą 
warstwą kurzu. 


produkcyjny 


! udział 100 procent załogi zatru= 
'dnionej przy produkcji. 

Do przedterminowego wyko- 
nania rocznego planu produk- 
cyjnego przyczynił się również 
| klub racjonalizatorów Warszta- 
„tów Głównych PKS. Klub ten 
liczy około stu członków. WU- 
| sprawnienia i pomysły racjona- 
lizatorskie klubu przyniosły za- 
| kładowi poważne oszczędności. 
i (w) 


Szlifierze ze Zjednoczenia Rzemieślników 
Skórzanych czekają na obiecane wentylatory 


Rada.zakładowa niejednokrot= 
nie interweniowała w tej spra- 
wie w kierownictwie zakładu. 
Nieraz też mówiono o tej spra- 
wie na zebraniach pracowników. 

Kierownictwo zakładu powin= 
no postarać się, aby wentylato= 
ry zostały jak najszybciej zain- 
stalowane. (w) 


Falacze kotlowi ukończyli 6-tygodniowy kurs 


Ostatnio zakończył się 6-ty- 
godniowy kurs dla palaczy ko- 
tiowych, 
Departament Personalny na te- 
renie PKPG Słuchaczami kursu 
byli palacze PKPG,  Minisier- 
stwa Górnictwa i Głównego 
Urzędu Statystycznego Na kurs 
uczęszczało ogółem 17 palaczy 

Program kursu został rozpra- 
cowany przez komórkę szkole- 


zorganizowany przez 


niową Zakładów  Energetycz- 
nych Okręgu Centralnego. 
Oprócz zasadniczych przedmio- 
tów, jak: ©' iuga i budowa ko- 
tłów, typy kotłów, oszczędne 


spalanie węgla, higiena i bez- 
pieczeństwo pracy, przerabiano 
ze słuchaczami: język polski, 
rachunki i naukę o Polsce 
współczesnej. 

Kurs ukończyło 14 palaczy. 


Bogaty program imprez artystycznych 


Imprezy a rtystyczne i 


roz- 
rywkowe organizowane przez 
Wydział Kultury Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej 


przeniesione są obecnie do lo- 
kali zamknietych W każdym 
tygodniu odbywa się kilkanaś- 
cie koncertów umuzykalniają- 
cych i rozrywkowych, W hote- 
łach robotniczych coraz częściel 
organizowane są koncerty połą- 
czone z zajęciami świetlicowy- 
mi i 

Poza tym w szkołach, zakła- 
dach pracy i na dzielnicach od- 
bywają się koncerty chopinow- 
skie w wykonaniu najlepszych 
naszych pianistów Koncerty 
chopinowskie połączone są z 
ruchomą wystawą o kulcie Cho- 
pina w ZSRR 

Ciesząca się dużym zaintere- 
sowaniem wystawa objazdowa 
„Style w architekturze* — 


Występy chińskiego 


| wodzeniem przetaczanie krwi 
| Przy gruźlicy, choć do niedaw- 
i na uważano to. za rozszerzenie | 


ganizm Leczenie krwią stosuje | 
się przy pewnych schorzeniach , 
wątroby. nerek, przy niedo- 
krwistości, białaczce i in. 


f 

— Olbrzymie zasługi ma tu- 
taj nauka radziecka mówi 
dr” Ławkowicz Wiele razy ona 
pierwsza  przełamywała opory 
1 — powiedzmy sobie — zabo- 
beny „naukowe“ Teraz znow 
jako pierwsza podjęła badania 
nad stosowaniem  przetaczania 
krwi w wypadku nowotworów 


Istniejąca dopiero od lipca 
klinika warszawska ma juz sze- 
reg doskonałych a nieraz zdu- 
miewających wyników Nie- 
którzy z chorych przywożeni 
byli niema! w stanie agoniji 
Jedna z chorych znajdowa!a się 
w stanie śpiączki, charakterv- 
stycznej dla daleko posuniętej 
niedokrwisiości złośliwej Już 
pierwsze przetoczenie krwi spo- 


wodowało obudzenie się. Dalsza 
kuracja — radykalną zmianę w 
zdrowiu. 


Stworzenie świetnie wypoża- | 
żonej kliniki (oddział chirurgicz- | 


w kotelach robotniczych i na peryferiach miasta 


| jest obecnie otwarta w Mini- 
sterstwie Budownictwa Prze- 
mysłowego. W tym roku wy- 
stawa ta będzie przeniesiona na 
Koło. 

Obecnie Wydział Kultury przy 
stapi .do organizowania nowej 
wystawy objazdowej obrazują- 
cej życie i twórczość Jana Ma- 
tejki. Materiały do wystawy 
bedą 
Matejkowskiego w Krakowte. 

Jednocześnie w wydziale kul- 
tury trwają przygotowania do 
sezonu zimowego W Lasku Bie- 
lańskim wykańczane są już 
dwie skocznie narciarskie, tor 
saneczkowy, a w parku Ka- 
skada przygotow':je się teren 
pod ślizgawkę. Wydział Kultu- 
ry gromadzi sprzęt potrzebny 
do uprawiania sportów zimo- 
wych: narty, saneczki i łyżwy. 
(kw) 


zespolu artystycznego 


w Warszawie 


Zespół artystyczny Chińskiej ' pracowników MBP. Dnia 3 i 4 
wysiewów gruźlicy na cały or- | Republiki Ludowej. który przy- grudnia o godz. 19, oraz 12 


był do. Warszawy, da 
występów. 

W najbliższą niedzielę o go- 
dzinie 19 zespół operowy wy- 
stąpi w Teatrze Polskim. Cyrk 


szereg 


| grudnia o godz. 15.30 i 19.30. 
Fragqgenty baletowo - operowe 
DE A chińskiego obejrzą mie- 
szkańcy stolicy w Teatrze Na- 


Syrena — „Dwa tygodnie w raju“ 
z TA 


ny należy do najlepiej zaopa- | 
trzonych w Polsce) przy Ins'v- 
|tucie daje: — z jednej strony | 
najbardziej bezpośrednią kon- | 


Lalka — „Maciej Kłosek“ — g. 14. 

Guliwer — „Trzy pomarańcze“ — 
g. 17 

Opera — „Cyganeria“ — g. 19. 

Moskwa — „W dni pokoju* — g. 
1415 16.30, 18.45, 21. 

Palladium — „Bajka wiosenna“ 
g 15 i 16. „Wielki obywatel" — se- 
tia IT — g. 17 i 19.30. 

Atlantic — „Błękitne miecze“ — 


ol d b dodatek „Grzech“ — g. 15, 17, 19, 

4 m rolę nad przebiegiem i wynisa. | 21. 

I wreszcie — klinika hemato- | m; |eczenia krwią. obserwacje | Praha — „Czekaj na mnie“ — g. 

legiczna, duma i oczko w gio- |; badania które z kolei umaž- | 5. 17: 19, 21. 

wie Instytutu. © ai. dał p A wi Polonia — „Pogromca Atamana“ 

i - liwiają dos onalenie metod i — godatek „O puchar ZSRR“ — g. 

Dr Ławkowicz — kierownik | środków leczniczych; z drugiej | 14. 16. 18, 20. 

kiiniki wewnętrznej i adiunst | strony — klinika dysponuje tuż spia „ongierawicZ Et: 

dr Zawadzki ż zapałem nau- | rod ręką wszelkimi niezbędny- Sid ó Sa da O roga 

kowców, którzy w ukochanej mi „produktami i preparatami | wg — zwyciezca przestworzy” 

specjalności otrzymali idealne | krwi. a pracownie naukowe In- | dodatek „W kraju socjalizmu” g. 

warunki pracy. opowiadają o | Stytutu są gotowe do przepro- | 1% 16. 18. 20. 

3 eaa $ k à . 3 : 2 3 1 Maj — „Zwycieskie skrzydła“ — 
korzyściach. iakie istnienie kli- | wadzenia wszelkich badań. prób | gogatek .W Berlinie złączyły się 
niki daje obu stronom: chorym |i analiz. dłonie“ — g. 14, 16. 18, 20. 

i nauce, s P Ochota — „Zwariowane lotnisko“— 
. 7 Hematologia — to nauka 0 | dodatek „Twórczość Szyszkina”* — 
Hematologia jest specjalnoś- | wielkiej przyszłości Dzięki | 5 14, 16. 18, 20. 1 
cią mł i ijajacą sie LE eni Syrena — „Było to w maju" — 
ą odą i rozwijającą się nie- | stworzeniu Instytutu Hematolo- AAKIARE MieE SEIGRA = LAG] fd 
zwykle szybko Jeszcze stosun- | gicznego w Warszawie Polska | tg, 21. 
kcwo niedawno  przetarzanie | stanęła w rzędzie krajów pio- | Tęcza — „Arinka“ — g. 14, 16. 18. 
krwi stosowano tylko w wypad. | nierskich, może stanąć w rze- E hii EDE A a 
chi i 7 — uzupeł- i jów: j raz „otnik — n ski cyrk“ — do- 
kach chirurgicznych — uzupeł- | dzie krajów: przodujących w jej | Jaʻeķk „Na południu Chin“ — g. 16, 
niano krew, jaką utracił pacjent. | rozwoju, 18, 20. 


chiński da w Warszawie 4 rodowym 3 i 4 grudnia o godz. 
przedstawienia w sali klubu! 19. (kw) 
TEATRY RADIO 
Kameralny — „Grzech* — g. 19. | PIĄTEK 3 LISTOPADA 
Narodowy — „Odezwa na murze“ Program I — na fali 1322 m. 
— gMIS, Program, dnia 5.55, 15.25. Wiado- 
ARCE “u g | mości 505, 6.00. 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
kp „Swobodny wiatr g 20.00. 23.00. , 
"1 a 5.10 Koncert, 6.05 Wszechnica Ra- 
D w A — - P $ 
ma DA EE Z iż u „Wzgó diowa, 6.25 Aud dla wsi, 8.25 Muzy- 
4 F ka, 7.20 Pieśni i muzyka ludowa róż- 
Współczesny — (próba techniczna nych narodów. 8.00 Aud. dla klas 
~ „Profesja pani Warren“). starszych. 8.20 Muzyka operowa, 
Muzyczny — „Bajka“ — g. 19 8.55 Aud. dla klasy TI, 9.20 Aud dla 
M s Na „| kK'asy III—IV, 9.40 Muzyka. 10.10 
Namel, WALES „Poemat pe- | Aud. dla przedszkoli. 10.30 Melodie 
sogiczny Aaa taneczne, 1055 „Jezioro 1 niespo- 
Ateneum — „Interwencja“ — g. 19 | dzianki'* — fragm. pow. T. Gożdzi- 


kiewicza, 11.15 Muzyka i aktualności, 
11.45 „Głos mają kobiety“, 12,15 Mu- 
zyka czeska, 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 
„Na swojską nute“, 15.15 Informa- 
cje, 1320 Przerwa. 1530 Aud. dla 
dzieci. 15.50 Muzyka, 16.20 Muzyka 
radziecka — aud. sł -muz. 17.15 „Krą- 
żenie" — pog. dr Żabińskiego, 17.25 
„Rozmawiamy z korespondentami!':, 
17.30 Melodie a zmierzchu. 1800 „Z 
kraju | ze świata“, 18.20 Styllzowa- 
na muzyka ludowa, 18.45 Aud. dla 
wsi, 19.00 Koncert inauguracyjny II 
etapu „Festiwalu Muzyki Polsk ej", 
2100 Muzyka operetkowa. 21.30 Mu- 
zyka taneczna, 21.50 „Gorki zywy" 
— felieton. 2210 Muzyka kameraina, 
50 Kantata o pokoju, 22.40 Muzy- 
a. 

Program IT — na fali 367 m. 

, Program dnia 600. 1325 Wiadomo- 
ści 5.05. 6.30, 7.55, 17.00, 28.50 

6.15 Melod'e Straussa, 650 Muzy- 
ka. 8.00 Przerwa, 13.30 Wszechniea 
Radiowa, 13.45 Rimski-Karsakow: 
Szeherezada. 14.30 „Parchornienko — 
żołnierz rewolucji“ — odc. pow W. 
twanowa, i4.50 Koncert tozvrywko- 
wy p.d. A Tarskiego, 15.30 Aud. dia 
dzieci. 15.50 Przegląd prasy literac- 
kiej, 16.00 Wszechnica Rad'owa 1620 
Dziennik warszawski, 16.35 Melodia 
i plosenka, 17.15 Koncert p.d. T Se- 
redyńskiego, 17.45 „Znów w bryza- 
dzie“ — rep. J. Pytlakowskiego, 18 00 
Muzyka, 18.30 Wszechnica Radiowa, 
18.50 Polskie pieśni w wyk. chóru 
i ork. P. R. 19.00 Koncert inaugura- 
cyjny II etapu .Festiwalu Muzyki 
Polskiej", 2100 Muzyka ! aktualna- 
ści, 21.30 Muzyka taneczna. 2150 
Aud. dla wykładowców kursów phar- 
tyinych II stopnia, 22.10 Muzyka 
kameralna, 22.30 Muzyka na dobra- 
noe. 
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